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Opowieści arabskie z 1000 i 


Niebywały dramat, odtwarzający przepych haremów. 


N. KOWANKO 


Wroli głównej pre- 
mjowana piękność 


. DOM EKSPED.-HANNL, 


„WOJAZ” 


Łódź, ul. Sienkiewicza 3]5 «s 


zawiadamia, że z dn. dzisiejszym rozpoczął przyjmowanie 
i załatwianie wszelkich czynności w zakresie ekspedycji ła- 
dunków kolejowych: bagażowycb i pośpiesznych, jak również 
wagonowe ładunki, transportowane przez specjalnych prze- 
wodników 


do Poznania, Gdańska i Lwowa. 


Finansowanie zakupów, magazynowanie, asekuracja, clenie, 
Inkaso. Uwaza: Dla wygody kuracjuszów przyjmujemy ła- 
danki i bagaże z dostawą do domu, 


S do Sopot, Oliwy, Langfuhru i okolicy. 
Transportowiec, 


prawnik, prokurenż poważnych firm, współpracownik pietwszórzędnych pism 
polskich 1 zagranicznych, posiadający stosunki w ministeratwach I w Rosji, 
obejmie stanowisko kierownika przedsiębiorstwa transportowego na warunkach 

zastrzeżenia procentów zwiększonych zysków. Oferty do „Głosu* „Pokwitowanie 
+ 6940” 


ziat przesyłek pocztowych czynny! - | 
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moskiewskiego Kremlinu, przy“ 


całym cynizmie swego na świat 
mićszczański wejrzenia, nie do- 
cenili jednak cynizmu rządów 
europejskich. 

Jeśli bolszewicy, wracając 
z konferencji, będą mieli swoim 
towarzyszom w Rosji coś do 
wytknięcia, coś do zarzucenia, 
to chyba to, że mają ręce w 
krwi zamało jeszcze ubroczonę; 
że, grabiąc dobra prywatne, 
za mało byli w grabieży tej 
bezwzględni; że depcząc prawa 
ludzkię i obywatelskie, zanad- 
to jeszcze byli pełni „ludzkich 
i obywatelski*h przesądów: za- 
nadto liczyli się z tak zwanym 
światem. 

Europa nie zapytała bolsze- 
wików w Genui o to, czy rę- 
ce ich już obeschły z krwi, ja- 
ką w ciągu lat czterech toczyli: 


40-||pytano icb tylko skwapliwie, 


Poszukuje się 


lokalu z 2 lub 3 pokoi 


na biuro handlowe, 
Łaskawe oferty do adm. „Głosu Polskiego“ sub „W, L.“ 


Ha schyłku konferencji. 


Konferencja genueńska po- 
twa jeszcze dni kilka, lub kil- 
ganaście. > Ale już dziś widać, 
że wyniki jej nietylko nie bę- 


6766-2 


inia wzajemnego na polu ope- 
racji finansowych i gospodar- 
czych? Każdy z uczestników 
zjazdu opuszcząć będzie Genuę 


pytano ich natarczywie, czy już 
czują się zdolni do uiszczenia 
długów przedwojennych i wo- 
jennych? 
" Nic też dziwnego, że przed- 
stawicielstwo Rosji sowieckiej, 
rychło zorjentowawszy się w 
położeniu. przybrało ton i tak- 
tykę, której żaden człowiek ucy- 
wilłzowany podejrzewaćby nie 
mógł w ludziach, pochodzących, 
z kraju, kędy odżyło ludożer- 
stwo, 

Wobec wielkiej i małej en- 
tenty Cziczerin występował nie 
jak przedstawicic! rządu, nie ma- 


dą odpowiadały tym wielkim |ze.»wzmożonelń uczuciem go-|jącego nic do stracenia, ale ja- 


zamiarom i nadziejom, jakie sięjryczy i niechęci przeciwko Ca- 
z nią kojarzyły, ale wogóle me-|łemu światu! | 

ga być tak nikie, że nie oku- Jeden tylko botłaj uczestnik 
pią nawet kosztów, spowodo- |konferencji —bolszewiznt rosyj- 
wanych wysyłką licznych i prze-|skia—wyjdzie z prądów tej gieł- 
różnych delegacji, jakie do Ge-|dy politycznej z przyrostem zy- 
nui zjechały. sku i autorytetu. Ale też nic 


ko władca -skąrbów, mający 
wszystkim coś do ofiarowania. 
W zapędach swej bezwzględ- 
ności nie oszczędzał on nawet 
największego: z. protektorów bol- 
szewizmu—Lloyd George'a. Im 
dalej premjer angielski szedł 


Cóż pozostało z wielkichibodaj nie wystawia tak smut-|w usłępstwach i pobłażliwości, 
planów odbudowy i regeneracji nego świadectwa politycznemu |im troskliwiej zamykał oczy na 
Europy? Co z marzeń o poko-j zespołowi Europy współczesnej, | podstępne zabiegi, sofistyczne 
ju powszechnym? Co z posta-jjak jego stosunek caiy do de-| wykręty I potajemne intrygi de- 


nowień przywrócenia w stosun- |legacji bolszewickiej. 


Wskazu-| le: 


bołszewickiej, 


kach międzynarodowych zaufą-|je on mianewicię, że władcyjdaieą wzmągała się jej pewność 


Ń e. 
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Rękopisów nie 


| 


Orkiestra 


pod kier. 


siebie, tem zuchwalsze stawiała 
ona propozycje, tetn ostrzejszy 
stawał się ton jej not dyple- 
matycznych. W rezultacie—kon- 
ferencja. utknęła na martwym 
punkcie sprawy rosyjskiej i za- 
pewne na tle sprawy tej: bez- 
nadziejnem skończy się rozbi- 
ciem. 

Próżnobyśmy doszukiwali się 
poda niepowodzenia w tej 
ub- owej osobistości, w tem 
lub owem ugrupowaniu indy- 
widuów, biorących udział w tym 
zjeździe wszechświatowym. Eu- 
ropa posłała do Genui to, co 
miała najlepszego. Nie zbywa 
premierowi angielskiemu na spry- 
cie i giętkości; nie brak energji 
delegacji francuskiej; nie moż- 
na posądzić o chęć obstrukcji 
lub destrukcji ani Włoch, ani 
Cze*h lub Jugosławji. Ci wszy- 
scy ludzie na czele rządów sto- 
jący, sprawiają wrażenie, gdy 
widzi się ich na widowni pu- 
blicznej, jednostek dzielnych, 
sprężystych, dobrą ożywionych 
wolą: ale mimo to niepodobna 
pozbyć się wrażenia, że wszys- 
scy pospołu są oni bezsilni, są 
rozpaczliwie i ostatecznie bez- 
radni. 

To zjawisko bezsilności w 
ciągu względnie niedlugiegp o- 
kresu narzuca się pokoleniu obec- 
nemu po raz4trzeri: w roku 

14 Europa, jakkolwiek czula 
grozę i straszliwość nadciąga- 
ącej rzezi, nie miała sił, aby 
się jej oprzeć, i z głuchą po- 
prostu determinacją, bez woli 
własnej, niemal za sprawą auto- 
matycznych rozstrzygnięć runęła 
w krwawą przepaść. Atoli, roz- 
pętawszy wojnę, Europa nię 


p. Lewaka 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł, 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Dziś wielka 
premjera! 


obecrego sezonu wytwórni. 
Pathć—Jermoljeff w Paryżu 


ednej nocy 


uwydatniło się pełni, gdy sta 
nęła na porządku dziennym 
sprawa zorganizowania pokoju, 
Od kongresu wersalskiego do 
konferencii genueńskiej państwa 
i narody europejskie grzęzną w 
krwawym błocie nienawiści, roz- 
jątrzenia, nieuśmierzonych po- 
rachunków i sporów, wyjść zeń 
na grunt twardy i suchy nie 
potrafią. To, czem Europa przo: 
dowała światu, geniusz organi- 
zatorski, nerw kooperacji, uległ 
jakdyby śmiertelnemu porażeniu, 
Czy, istotnie, nadchodzi 
schyłek Europy. wywołany wy» 
czerpaniem się jej energji ży- 
wotnej? Atoli źródła energji 
mieszczą się w duchu, a duch 
rozporządza zasobąmi nięprze» 
branemi: na całych obszarach 
życia, acz w postąci nieskoor* 
dynowanej, mnożą się i wybu- 
chają przejawy ruchu, dążeń 
oraz inicjatywy © napięciu i 
ew nieznanych dawniej. 
ość przytoczyć potężny, z 
dołu dźwigający się, pęd mas 
ludowych do oświaty: do współ- 
dzielczości, do uczestnictwa w 
dobrach ruchu kulturalnego. 
Dość wspomnieć, również, cuda 
techniki na polu awjacji, bu- 
downictwa tunelów, przywracae, 
nie do życia pustyń Afryki i 
Mezopotamii. Nie wysychają 
więc źródła siły żywotnej w 
europejskiej ludzkości, ale — 
powiedzieć to można z pew- 
nością —-kruszy się i od- 
umiera system polityczno-spo- 
łeczny, w jakim siły owe zmu- 
szone były działać i pracować. 
System ów był systemem anar- 
chji, ucisku człowieka przez 
człowieka, i niestychanego trwo- 


tembar- |żyły wojnie. 


miała sił, by ją zakończyć, W/|nicielstwa w tym ucisku żywej, 
cóż byłby zamienił się potwor=!najcenniejszej energji ludzkiej, 
ny pojedynek państw central-| I konierencja genueńska jest, 
nych z koalicją, gdyby nie zba- niewątpliwie, jednym z etapów 
wienna interwencja Ameryki? kruszenia się i odumierania 
Stany Zjednóczone kres polo- tego systemu. 

Atoli bezsilność |- Bezpłodność jej wyników, 
, po raz trzeci, w calejlniemoc jej zamiarów. czezość 
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jej postanowień i zabiegów, domniemanie, że odrodzenie 
świadczy o czczości i niemocy |Europy przyjść „może ze wspól- 
świata kapitalistycznego w jego |działania i kompromisu kapita- 
obecnym ustroju. Bolszewizm, |lizmu zachodnio-europejskiego z 
wyciągający rękę po ratunek |bolszewizmem rosyjskim. Cóż 
zbawczego narodzić się może 
z kompromisu bankruta z ne- 
dzarzem?  Klątwą rewolucji ro- 
syjskiej było to, że walcząc 
z kapitalizmem, zniweczyła za- 
razem kapital, To mści się na 
niej obecnie « wyciąga ona rękę 
po kapital: a częstują ją — ka- 
pitalizmem. 


do świata kapitalistycznej giełdy, 
nie rychło zrozumiał, że żądał 
pomocy od większego jeszcze 
od siebie bankruta. Wszak bol- 
szęwizm rosyjski sam przez się, 
jest tylko produktem i symp- 
tomatem rozkładu politycznego 
i gospodarczego Europy współ- 
czesnej. Potwornym też błę- 
dem ze strony większości mę- 


J. Przemyski. 
dżisiejszych było 


ŻW Sar stam 


Obrady sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Telef. od nasz. koresp.) 


Wczoraj w sejmie obradowano nad 
artykulem ordynacji wyborczej, doty- 
czącym podziału mandatów i Tist pań: 
stwowych. Jest to sprawa; która wywo- 
lywała w komisji najdoręteze spory, 
chociaż udało się przeprowadzić tekst 
„ndpowiedniege artykułu, zapewniający 
podzial tych mandatów pomiędzy stron- 
mictwa, które zyskają mandaty w 5-ch 
okręgach. Ale najnowszy blok, piastow- 
sko-endecki zglosił wczoraj poprawkę, 
która tę trójkę przerabia na ósemkę. 
Caly szereg mówców przeciwko po- 
prawce nowego bloku zabrał wczoraj 
gios: ? klub pracy konstytucyjnej i mie- 
szczanie, i N.PR., i socjaliści gorąco 
zwalczali najnowszy pomysl korzystania 
z cudzych głosów, albowiem przy sy- 
stemie pana Rataja i ks. Lutosławskie- 
go wszystkie tak zw, ogonki głosów 
zostałyby podzielone pymiedzy endecję 
i tdowców. Posel Daszyński w pięk- 
nem przemówieniu przypomułał ludowe 
com, że kiedyś w Austrii wspólnie wal- 
czyli o równę prawa wyborcze: ponczał 
ich, že są jesżcze za młodzi, zbyt świe- 
ża wyszli z kajdan niewoli, aby już te- 
raz podejmować stę roli ciemiężycieła 
innych, Ze strony nowego bloku odpo- 
wiadano bardzo słabo, a wobec narad, 
które jeszcze się toczą, jest nadziejn, 
że nienaturalny blok w ostatniej chwili 
peknie. Przyczynia sie maże do tego 
iakże wiadomość, które nadeszły wczo* 
raj z Poznanis o akcji endecji prze- 
tleeka kongresowt ludowców. Jak się 
okaznłe od rana przed ogrodem zoolo- 
sicznym, gdzie odbywal się zjezd zja- 
wile się demonstracja endecka z roz- 
maitemi transparentemi, wśród których 
były i takie: „Co lu robią u nas te 
panbraty”. Te przygotowania zakończy- 
ły się wreszcie burda, bo tłum demon- 
ptrantów endechich napadł na posła 
Witosa, który mustał ukryć się w ka 
wiarmi. Epizod poznański wpłynie bar-' 
dzo być może otrzeźwiająco na ludowe 
ców i kledg dojdzie de glosowania, 
możliwę będzie jakiś kompromis. Na 
razie sejm przerwie obrady mad ordy- 
nacją i przystąpi w czwartek do dy- 
skusji nad monopolem tytuniowym, nad 
którym glosowanie, pomimo wysiłków 
marszałka, odbędzie się nie w piątek, 
kiedy większości stronników monopols 
nie będzie, a dopiero w przyszly wtorek: 

3h Gr. 


sejmu i chęć zgniecienia wszelkiej 
opozycji. 

Poseł Fedorowicz wyraża prze- 
konanie, że protest ordynacji wy- 
borczej przekreśla znaczenie miast, 
ich reprezentacji i znaczenie inte- 
ligencji, uniemożliwiając miastom 
udział w pracach politycznych 
przyszłego sejmu. Mówca żąda 
reprezentacji w odpowiednim sto | 
sunku miast do wsi, który się wy-/ 
raża w liczbach, jak 30:70, a nie; 
jak 9 do 91. Następnie mówca w! 


jako jego prezes, odczytuje uchwa- ' 
łę przyjętą jednomyślnie dnia 10 
maja, która podnosi upośledzenie 
miast przez ordynację, protestuje 
przeciw temu i wzywa wszystkich 
posłów z miast do niedopiszcze- 
nia do jej uchwalenia. Dezyderaty 
uchwały streszczają się w tem, że 
należy powiększyć ilość mandatów 
do sejmu wogóle 1 ilość manda- 
tów w samych okręgach miejskich. 
Ząda powiększenia okręgów miej- 
skich i złączenia miast z inami 
podrmiejskiemi w samodzielne o- 
kręgi, oraz . powiększenia ilości 
mandatów dla list państwowych. 
Mówca przedstawia izbie ów pro- 
fest miast i wzywa wszystkich pọ- 
słów miast do poparcia go w usi- 
owaniu dążącem do pozyskania 
odpowiedniej reprezentacji w sej- 
mie i senacie, 

Poseł Griinbaum polemizuje z 
posłami. którzy potępili jego o- 
statnie przemówienie i powiada, 
że ordynacja zmusza wszystkich 
żydów do łączenia się w jedno= 
lity front żydowski, gdyż gro- 
zi im zupełna utrata mandatów w 
sejmie. 

Ks. Lutosławski stwierdza, że 
przedstawicielstwo narodu skoñ- 
struować należy według interesów 
państwa, a nie według abstrakcyj- 
nych doktryn. Walkę, wytoczoną 
przez żydów, stronnictwo mówcy 
przyjmuje. Walkę tę wywołali 
tyki” swe żydowscy. Ca do po- 
ityki swej wobec żydów nie bę- 
Ude stronnictwo mówcy dążyło do 
pozyskania jednej części żydów, 

popierając ją przeciw drugiej. 


litycznych, lecz zagadnieniem wiel- 
kiem dla narodu żydowskiego i 
dla narodu polskiego. Ządanie aby 
skonstruowano ordynację wyborczą 
tak, żeby umożliwić żydom wię- 
kszą reprezentację, jest rzeczywi- 
ście wymaganiem za daleko posu- 
niętem. 1 

Ks. Kotula imieniem klubn ka- 
lolicko-ludowego oświadcza się za 
tekstem większości komisji I prze- 
ciw poprawkom Z. L. N, i P.S.L. 

Poseł Zuławski widzi w po- 
prawkach chęć prowadzenia walki 
z całą klasą robotniczą I domaga 
się równości praw. 

Poseł Rataj polemizuje z f- 
rzutami, czynionymi pod ađresem 
P. S. iż jakoby stronnictwo to za- 
warło blok z Narodową aae 
cją celem zwalczania inteli Al AA 
Mówca zarzuca socjalistom mekon- 
sekwencję i twierdzi, że dyskusja 
w sprawie uposażenia miast w man- 
daty powinnaby była być prowa- 
dzona przy punkcie o wyodrębnie- 
niu miast w osobne okręgi. 

Poseł Nader zapowiada, że 
stronnictwo N. P. R. głosować bę- 
dzie za projektem większości, 

Poseł 
czasy, kied 
1907 P. P. 
z ludowcami o prawa judu 


przebieg pclództab. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu po pierwszem czytaniu odesła- 
ao do komisji ustawę w przedmio- 
cie tytułu inżyniera. 

Następnie przystąpiono do 
pierwszego czytania ustawy o znie- 
sieniu praw osób duchownych do 
zajmowania się górnictwem na 

sbszarze b. Królestwa Polskiego. 
Ks. Maciejewicz krytykował usta- 
*ę, domagając się przedewszyst- | 
kiem zniesienia szeregu ograni- 
czeń, wydanych przez rządy za- 
borcze. Zdaniem jego, dopóki się 
lego nie uczyni, nie można wyda- 
wać ustawy dotyczącej jednego 
szczegółu zagadnienia Mówca 
zgłasza do usta odpowiedni 
wniosek. Ustawę odesłano do ko- 
misji. 

Przystąpiono do dalszych obrad 
ni sha Z barca nad art 
04 sset zwraca się a 

aszyński prz 

Ea poemei Zi. N. © w roku EB? do 
toczyła walkę wraz 

zarzucając femu ostainiemu chęć | wy- 


wsunięcja inteligencji z przyszłego liąża głęboki żak, 


Í 


mina | w 


ża, że dzić jud ma-! nie 
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Sh na czele tych, którzy chcą 
znieść równość prawa wyborczego. 
Według obliczeń mówcy, do 
przyszłego sejmu wejdzie 100 po- 
słów nie polskich, Przedstawicie- 
le wyborców potrójnie „dotknięci 
ordynacją wyborczą nie będą 
milczeli. Być może, że ordynacja 
uszczupli przedsłąwicielstwa partji 
robotniczych, ale drobny zastęp 
przedstawicieli robotniczych wal- 
czyć będzie skutecznie. Mówca 
wyraża przekonanie, że ludowcy 
zyskają załedwie jedna czwartą 
część tych „obrywków”, jak się 
wyraża mówca. Wszystko zagar- 
nie narodowa demokracja. Czyni 
ludowcom zarzut, że pracują na to, 
aby w 
przyszłym se!mie narodowa 
demokracja miała absolutną 
większość. 
Kończy swe przemówienie apelem 
pod adresem ludowców, aby za- 
wrócili z obranej drogi. 

Po przemówieniu posła Wrób- 
lewskiego i _ Niedziałkowskiego 
sprawozdawca Grzędzielski oświad- 
czył, że dwudniowa dyskusja nad 
art. 94 i 96 nie wydała żadnych 
takich momentów, któreby nie by- 
ły przyłaczane w komisji, albo 
podczas dyskusji generalnej. Do- 
,tychczasowe wszystkie argumenty 
nie przekonały mówcy, wobec te- 
¡go obstaie przy tekscie ordynacii 
ustalonym w komisji. Na art. 116 
przerwano dyskusję nad ordynacją 


imieniu Związkn miast polskich aż do załatwienia ustawy © mono- 


polu  tytuaiowym. Tymczasem 
przystąpiono do ustawy o urlopach 
dla pracowników zatrudnionych w 
w przemyśle i handlu, 

Dyskusja nad tem przedłoże- 
niem była bardzo ożywiona i burz- 
liwa. Minisler Olszowski zaprovo- 
mował poprawkę do art. 5, dającą 
zainteresowanym ministerstwom 
prawo do wysłuchania opinii zwią- 
zków pracowników i pracodawców, 
do której to poprawki przychylił 
się również przedstawiciel mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Poseł Zuławski, Nader i Szyf- 
fer polemizują ze stanowiskiem, 
zajętem przez posła Rudnickiego, 
a ks, Lutosławski zgłasza szereg 
poprawek. W dyskusji zabierają 
głos posłowie: Gdyk, Rosset i 
Waszkiewicz, poczem pa przemó- 
wieniu sprawozdawcy ks. Kaczyń- 
skiego, który wypowiada się prze- 
ciw poprawkom, odrzucono wnio- 
sek posła Rosseta, żądający ode- 
słania ustawy do komisji. Wśród 
wrzawy poseł Rudnicki cofa swą 
poprawkę, Przyjęto poprawkę w 
sprawie niezaliczania czasu choro- |” 
by i ćwiczeń wojskowych. Wszyst- 
kie inne poprzwki, w tem 
poprawkę ministra handlu I 
przemysłu, odrzucono. Mi- 
mo ponownego przemówienia mi 
nistra, również i w trzeciem czy- 
taniu ' poprawki rządowe od- 
rzucono. Ustawę przy'ęta 
w trzeciem czytaniu. W dru. 
giem i trzeciem czytaniu przyjęto 
ustawę © nadzwyczajnej komisji 
rozjęmczej do załatwienia zatar- 


Za: | gu między właścicielaini nie» 
gadnienie żydowskie nie jest za- |ruchiomości miejskich a do- 
gadnieniem jakichś szacherek pe- |zorcami domowymi, 


Po odesłaniu do komisji na- 
głego wniosku rządu w sprawie ra- 
tyiikacji układu polsko- -niemieckie- 
go, co do przejęcia wymiaru spra- 
wiedliwości na górnośląskim ob- 
szarze plebiscytowym, posiedzenie 
zamknięto. Następne posiedzenie 
jutro o godz. 3-ej po południu. 


Z komisji sejmowych. 


WARSZAWA, 16 maja (Pat) — 
Komisja konstytucyjna przyjęła w 
trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o trybunale 

administracynym 
według referatu posła Liebermana. 

Komisja prawnicza przyjęła w 
trzeciem czytaniu 
projek! ustawy o ochronie 
dzieł literackich i artystycz- 

nych. 

Na posiedzeniu komisji wojsko- 
wej ks. Starkiewicz wniósł 
interpelację do ministra 
spraw wojskowych 
rawie niewłaściwego trakto- 
wania rekrutów z Kaszub i pół- 
wyspu helskiego. Treść tej inter- 
pelacji jest następująca: Trad 

ludność półwyspu 


w marynarce wojennej. Mimo od-' 
nośnych zapewnień pobrano sze- 
reg rekrutów kaszubskich do pie- 
choty i skierowano do Wilna, gdzie 
służą w najgorszych warunkach, 
Nie otrzymują umundurowania, są 
zawszeni, sypiają na podłodze bez 
sienników i bez kocy, co nie 
wpływa na ugruntowanie uczuć 
państwowych i patrjotycznych ka- 
szubów, wśród których prowadzo- 
na jest silna agitacja niemiecko- 
pruska. Wyjaśnienie na tę inter- 


pelację ze strony ministra sprawi 


wojskowych udzielone będzie na 
następnem posiedzeniu komisji. 
Następnie komisja przeszła do 
dyskusji nad projektem ustawy o 
pełnieniu obowiązkowej służby 
wojskowej. 

Szczególnie ostrą dyskusję wy- 
wołał artykuł o prawie 


odbywania ochotniczel služ- 
by wolskowe| przez kobiety. | W 


Większość posłów włościjańskich 
wypowiedziała się stanowczo prze- 
ciw kobiecej ochotniczej służbie 
wojskowej. Głosowanie odłożono 
do komisji « posiedzenia. 

W komisji skarbowo-budżetowej 
referowano sprawę 


preliminarza budżetowego 
ministerstwa sprawie dli- 
wości. 

Dochód przewidziany jest w wy- 
sokości 1.186.270.000 mk., rozchód 
w sumie 10.449.574.060 mk Szcze» 
gółowo rozpatrując poszczególne 
pozycje preliminarza referent do- 
szedł do wniosku, że największą 
bolączką s downictwa jest nie- 
zmiernie małe uposażenie pracow- 
ników sądówych, co grozi daleko 
idącą dezorgenizacią na skutek 
opuszczania sądownictwa ze strony 
sił wykwalifikowanych. 

Następnie referent zwraca uwa- 
gẹ na nieodpowiednie lokale dla 
sądów pokoju. W odpowiedzi na 
zarzuty poczynione sądownictwu 
ze strony posłów, minister Sobo- 
lewski stwierdza, że szczególnie 
zarzuty posła Budzyńskiego, oskar 
żające sądownictwo o  partyjność 
i stronniczość są niesłuszne i krzyw- 
dzące sądownictwo. 

Następnie stwierdza minister; 
że uposażenie sędziów pozostawia 
dużo do życzenia. Co się tyczy 
kasacji sądów powiatowych w Ma 
łopolsce Wschodniej, to minister- 
stwo czynić będzie z całą ostroż- 
nością. Po dyskusji dział pierwszy 
preliminarza budżetowego, traktu- 
jacy o zarządzie centralnym, przy- 
jst 0, 


Kronika polityki polskiej, 


— Powrócił do Warsztwy po 
dłuższej niebytności poseł Stanów 
zjednoczonych p. Gibson. 


— Dowiadujemy się, że poseł 
rumuński p. Florescu wy,eżdża na 
2 tygodnie z Warszawy. Zastępo- 
wać go będzie sekretarz, p. Tunitu, 


— Panowie Jodko, Targowski 
i Knol przybywają z Genui dziś 
zrana do Warszawy. 


Obrady nad objęciem 6. Sląsia, 


WARSZAWA, 16 maja. (Telefo- 
nem od naszego korespondenta). 
W dniu wczorajszym komitet po- 
lityczny rady ministrów z udzia 
łem p. Benisa i posła Korfantego 
obradował nad sprawami, związa 


Sląska przez Polskę, 


Gderwa delegala mado do mingi 


Pileńszezyżny. 

WILNO, 16 maja (Paf) — Na 
ulicach miasta rozklejono ode 
delegata rządu p. Romana do lu 
ności ziemi wileńskiej, w których 
jest powiedziane co następuje: 
Jednakie prawa, jednakie obowiązki 
zgodnie z konstytucją rzeczypo- 
spolitej polskiej będą odtąd udzia- 
łem wszystkich obywateli bez ró- 
źnicy wyznania i narodowości. W 

alszym ciągu delegat zapowiada 
pracę nad ugruntowaniem prawo- 
rządności oraz dążenie do podnie- 
sienia dobrobytu ludności, rozwoju 
gospodarczego, wreszcie popiera- 
nia wszelkich zamierzeń twórczych 
sił społecznych, aby Wilno wierne 
świetnym tradycjom mogło się 
stać w nowych warunkach takiem 
samem ogniskiem oświaty i kultu- 

okiem 


nemi z przejęciem części Górnego 


Delegat zwraca się o pomoc i po- 
parcie do wszystkich, którzy kraj 
ten miłują. 


Reewałnacja mienia: fabrycznego. 


MOSKWA, 16 maja (Pat.) —W 
tych dniach winien odejść do Pol- 
ski pierwszy transport reewakua- 
cyjny mienia fabrycznego. Trans- 
port gotów już jest od kilku dni, 
jednak mimo  kilkakrotnego ozna- 
czania terminu odjazdu i katego- 
rycznych obietnic, termin ten stale 
jest odwlekany. Nie można prze- 
widzieć, kiedy zostanie dotrzyma- 
ny. W transporcie tym znajduje 
się 19 wagonów maszyn fabryki 
żyrardowskiejj dwa wagony ma- 
szyn T-wa sztuki graficznej I. L, 
Wirszowicz, oraz jeden wagon za- 
wlera ający 64 wałów miedzianych 
AE ceraty Rosiewicz i Kry- 


0 odszkodowania niemieckie, 


PARYZ, 16 maja (Pat.) — „Le 
Matin* donosi, że niemiecki mi- 
nister skarbu Hermes odbył ofi- 
cjalną konferencję z delegatami 
komisji odszkodowawczej, a mia- 
nowicie z przedstawicielem Belgji, 
Anglji i Włoch. Zdaniem dzienni- 
ka, całość kontrpropozycji Rze- 
szy niemieckiej prawdopodobnie 
będzie się nadawała jako podsta- 
wa do dalszej dyskusji. 


Cy Francja mobiliznja? 

LONDYN, 16 maja (Pat.). Reu- 
ter. Woodgewood wczoraj wiz- 
bie gmin wystąpił z następującą 
interpalacją: 

1) czy rządowi wiadomo 0 przy- 
gotowaniach Francji do mobiliza- 
cji w celu rozszerzenia niemieckie- 
go obszaru okupacyjnego, jeżeli 
Niemcy po 31 b. m. nie wypłacą 
należytych sum, 

2) jeżeli tak, to czy rząd an- 
gielski został powiadomiony przez 
rząd francuski o tych przygotowa- 
niach, 

3) czy wogóle takie przygoto 
wania zostały poczynione. 

W odpowiedzi na pierwsze py- 
tanie odpowiedział Chamberlain, 
że rząd angielski ma podstawy do 
wierzenia, że wiadomości © przy- 
gotowaniach mobilizacyjnych Fran- 
cji są bezpodstawne. Na drugie i 
trzecie pytanie Chamberlain papó- 
wiedział ROA 


(Wii konferencii rodów 


Wy'hodnich. 


GENUA, 16 maja (Pat) W dniu 
wczorajszym odbyło się tu otwar- 
cie konierencji narodów wschod- 
nich. Na sekretarza generalnego 
konferencji wybrano Emila Segiba 
Arelana, prezesa delegacji Libanu. 


Przetiwke mandziowi Angliji nad 
Palestyna. 


PARYŻ, 16 maja pay. „Matin“ 
donosi, że prezes delegacji arabów 
palestyńskich wystosował do Lloyd 
George'a i Churchila list, w któ- 
rym oznajmia, że Arabja nie zgo- 
dzi się nigdy na mandat Anglji w 
Palestynie w tej formie jak obec- 
nie i żąda od premjera, aby przed 
ostateczną decycją zbadał kwestię 
palestyńską wspólnie z ludnością 
„|Palestyny, List utrzymany jest w 
tonie bardzą stanowczym. 


Krwawe za ścia w Irlandii. 


EILWESE, 16 maja (Pat.). Ra 
djo. Z Belfastu donoszą o nowych 
krwawych starciach, w których po- 
legło 14 osób. 


TEE 
Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kieszeni. 


bgło niegdyś. | GWNA: FOZZ 
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Owady padkomitetn politycznego. 
GENUA, 16 maja (Pat). Dziś 
o godzinie 5 i pół rano zebrał się 
podkomitet polityczny, W- obra- 
dach uczestniczy również Rosja, 
natomiast K 
nieobecni są przedstawicie- 
te Francji, Belgji I Niemiec, 
` W kołach konferencji są zdania, 
że jeżeli to posiedzenie odbędzie 
sie bez trudności, to będzie może. 
zwołane na jutro posiedzenie ko- 
misji politycznej, a w czwartek ma 
'e odbyć 
iroczyste końcowe posie- 
dzenie konferencji. 
Członkowie delegacji rosyjskiej 
okazują optymizm co do przebie- 
gn dzisiejszych rokowań. 


WIEDEN, 16-go maja (Pat) — 
„Neue Freie Presse" donosi z Ge- 
nui: Posiedzenie podkomitetu po- 
Ulycznego,. w którem wzięła udział 
również delegacja rosyjska, trwało 
od godziny 10 i pół do 12 i pół. 
Delegacja sowiecka określiła swe 
stanowisko. wobec projektu zwoła- 
nia konferencji do Hagi. . 
zasadnicze porozumienie 

zostało osiągnięte. 

Nie załatwiono tylko kilku 
punktów, jak np. co do składu 
konferencii haskiej i co do sto: 
sowania paktu pokojowego. Sub- 
komitet uznał za pożądane odro- 
czenię dalszej dyskusji na 24 go- 
dzin,« Delegacja sowiecka mia dziś 
pa -południu: plenarne posiedzenie, 
chy jutro rano dać  definitywną 
odpowiedź. Rakówskij oświadczył 
(o posiedzeniu, że delegacja so- 
wieckaą w zasadzie przyjmuje pro- 
pozycję i sądzi, że propozycje sowie- 
ckie «odnoszące się do jedno- 
stronności komisji mieszanej, będą 
uwzględnione. -W sprawie paktu 
pokojowega 
delegacja sowiecka poczyni 

kilka zastrzeżeń, 
które dopiero formułuje. 


Dodatkowe propozycje sowieckie. 

GENUA, 16 maja. (Pat). Na 
jutrzejszem posiedzeniu bolszewicy 
imaja zgłosić dodatkowe propozycje 
do wtęczonej im uchwały, W mia- 
rodajnych sferach panuje przeko- 
nanie, ze zastrzeżenią bolszewickie 
mogą dotyczyć uznania ich de 
jure przed konferencją w Hadze 
oraz dopuszczenia Niemiec 
do tej konferencji. Przeciw 
Hadze, jako miejscu obrad konfe- 
rencj, bolszewicy protestują e- 
nergicznie, powołując się na nie- 
przychylny nastrój ludności tam- 
tejszej oraz na trudności komuni: 
kacyjne. Z,lych względów propo- 
rują Ze swej strony Rygę albo 
Sztokhólm. : 


stanowisko sowietów. 


GENUA, -16 maja. — Delegacja 
rosyjska zwołała w godzinach po- 
południowych zgromadzenie swoich 
członków, na którem postanowiła 
„godzić się na rokowania w Hadze, 
w warunkach określonych przez 


państwa zachodnie, do czego do- 
łączy, jak zwykle, niektóre pro- 
testy. 


BERLIN, 16 maja. — Nadszedł 
tu telegram-z Moskwy przez Ry- 
ge, donoszący, że wynik konferen- 
cji genueńskiej wywołał w szeTro- 
kich kołach sowieckich « bardzo 
vsfelkie -rozgoryczefie. W Peters- 
burgu ma placu Marsowym odbył 


się ogromny wiec, na którym tłum 
wznosił okrzyki przeciwko Francji. 
W końcu demonstracyjnie wśród 


Sroda 17 maya 192% r. 


Lakończenie kontorencji: 
PRAGA, 46 maja (Pat.) —„Pra- 


wielkiego krzyku. spalono lalkęļ8®f Tageblatt“ donosi z Genui: 


przędstawiającą Barthou, 
nie starała się przeszkodzić de- 
monstrancji, 


Wręczenie odpowiedzi, > 

GENUA, 16 maja (Pat.). Wolff. 
Odpowiedź na notę rosyjską zo- 
stała przesłana delegacji rosyjskiej 
wczoraj popołudniu .w. formie. prze- 
widzianej w projekcie mocarstw 
zapraszających, Lloyd George 

zakomunikował uchwałę 
mocarstw Ameryce 

i oświadczył, że zakomunikowanie 
tych uchwał przedstawicielowi A- 
meryki stanowi zaproszenie Sta- 
nów Zjednoczonych do udziału w 
konferencji w Hadze. 

Rosja zostanie zaproszona 
dziś przed poładniem na po- 
siedzeniu podkomitetu po- 

litycznego. 

O ile będzie przedłożona od: 
powiedź rosyjska na wczorajszą 
notę mocarstw, wówczas będzie 
zwołane posiedzenie komisji poli- 
tycznej. Według informacji ze 
źródeł angielskich, liczą się z tem, 
że wielkie plenarne posiedzenie 
konferencji odbędzie się w sobotę. 

Z kół stojących blisko delega- 
cji rosyjskiej oświadczają, że od- 
powiedź rosyjska na propozycję 
sprzymierzonych zawierać będzie 
pewne zastrzeżenia, ale że 
jednak w zasadzie Rośja 


przyjmie tę propozycję. 


Oficjalne zaproszenie Stanów Tiel- 


nczonyth. 

BERLIN, 16 maja (Pat.). „Vos- 
sische Zeitung* donosi z Genui, 
że prezydent konferencji de Facta 
zaprosił wczoraj oficjalnie Stany 
Zjednoczone do wzięcia udziału w 
konterencji w Hadze. 


Ameryka nie weźmie udziału. 

LONDYN, 16 maja (Pat.). 
Według doniesienia Reutera z 
Waszyngtonu, departament sta- 
postanowił odpowiedzieć od- 
mownie na zaproszenie wzięcia 
udziału Stanów Zjednoczonych 
w konferencji haskiej. 

PARYŻ, 16 maja. (Pat.) Havas. 
Donoszą z Waszynńgtonu, że odpo- 
wiedź rządu amerykańskiego na 
zaproszenie sojuszników do wzię- 
cia udziału w konferencji w Hadze 
oświadcza, że Stany Zjednoczone 
pragną wprawdzie przyczynić się 
do odbudowy ekonomicznej: Rosji, 
uważają jednak za niemo- 
źliwe $branie z pożytkiem 
udziału w konferencji, ma- 

jącej się odbyć w „Hadze, 
która to konferencja z powodu sta- 

nowiska zajętego. przez Rosję w 
memiorjale z dnia 11 maja 

musi natrafić na te same 

trudności, 

jakie wyłoniły się na konferencji 
genueńskiej. Odpowiedź podkreśla, 
że Rosja musi sama przygotować 
zasadnicze warunki dla swej od- 
budowy ekonomicznej, bez których 
ustanowienie podsław dla mudziele- 
nia kredytów jest niemożliwe. Rząd 
amerykański zbada uważnie wszy- 
stkie propozycje dotyczące powyż- 
szego celu, uważa jednak, że 


obecnemu pomysłowi brak 
: dokładności, 


niezbędnych do udzisłu Mianów 


Policja Konferencja genueńska zakończyła 


się już właściwie w -niedzielę 14 
b. m. Faktu tego nie zmieniają 
mające się odbyć jeszcze posie- 
dzenia, jak również posiedzenie 
plenarne zwołane na środę. W nie- |, 
dzielę przez cały dzień w miesz: 
kaniu Lloyd George'a w willi Al- 
berti toczyły się obrady, w czasie 
których delegaci włoscy przedsta- 
wili swój plan, w myśl którego 
konferencja genueńska ma 
byś uważana jako zakoń" 
czona: 

Plan ten przy silnem poparciu 
Anglji przyjęto. Obrady dały na- 
stępujące rezultaty: reprezentowa- 
ne w Genuj państwa, z wyjątkiem 
Niemiec, a chwilowo i Rosji, wy- 
ślą swych delegatów do Hagi w 
celu omówienia spraw rosyjskich. 

Na posiedzeniu u Lloyd Geor- 
ge'a omawiano również sprawę 
paktu pokojowego, W kołach 
konferencji panuje przekonanie, że 
narady te były końcowem ogni- 
wem prac konferencji, 


- 4 

Oświadczenie Lloyd George'a, 

LONDYN,.16 maja (Pat) Reuter. 
„Evenings Słandard* donosi, że 
Lloyd George uczynił następujące 
oświadczenie: Współczesna cywi- 
lizacja zachodnia osiągnęła nową 
fazę. Polega ona na tem, że w 
Europie, jak zresztą.w całym świe- 
cie, państwa są od siebie zależne. 
Pakt pokojowy ma wielkie znacze- 
nie. Granice państw stały się 
„otwartemi drzwiami, a nie barje- 
rami*. Pokój jest głównym 
postulatem. Na pokoju polega 
dobrobyt i szczęście świata. 


Lloyd George 0 nocie. 
LONDYN, 16 maja (Pat) — 
Reuter donośi z Genui: Lloyd 
George na zapytanie o znaczeniu 
noty państw do Rosji odpowie- 
dział: Nota jest faktycznem uzna- 
niem pewnych propozycji rosyj- 
skich, 

Jeżeli Rosja odmówi udzla- 
łu w konferencji w Hadze, 
nie będziemy mieli nic do 

powiedzenia. 
Delegacja angielska jest zdania 
że Rosja nie zrozumiała sytuacji 
wytworzonej odpowiedzią mocarstw. 

€ 


Poincaré o wynikach zjazdu, 

PARYŻ, 16 maja. — Radafmi- 
nistrów zbierze się dziś przed po- 
łudniem, pod przewodnictwem pre- 
zydenta Millerand'a, w sprawie kon- 
ferencji genueńskiej. P. Poincarć 
na tem posiedzeniu złoży dokładne 


= 
« 


sprawozdanie © pracach konferen- | 


cji. ; 
Główna linja wytyczna wywo- 
dów Poincarć'go, według informa- 
cji Marcelego Hutin'a w „Echo de 
Paris”, będzie następująca: 

Poincarć oświadczy, że 
można być zadowolonym z 

wyników konferencji 

genueńskiej, gdyż: 

„”1) Francja nie zmieniła swego 
stanowiska, 

2) Francja nie wzięła na siebie 
żadnych zobowiązań, 

3) Konferencja została zerwana 
nie przez Francię, 

Francja zhliżyta się do swego 
angielskiego sprzymierzeńca wię- 
cej, niż kiedykolwiek. 


Końcowe obrady konferencji. 


George w drodze powrotnej z Ge- 
nui do- Londynu zamierza odwie- 
dzić Poincarć'go. 


Termin wyjazdu delegacji frantu- 
skiej. 


PARYŻ, 16 maja (Pat.). Havas. 
„Echo de Paris” donosi z Genui, 
że delegacja francuska opuszcza 
Genuę dnia 18 maja. 


Barrere 0 sytaacji. 

RZYM, 16 maja (Pat.) — Am- 
basador francuski Barrere w roz- 
mowie z korespondentem „Trybu-. 
ny* oświadczył, że 
prace konferencji są ukoñs 
czone o lle chodzi o Francję. 

„Ukończone są one również dla 
wielu delegacji innych państw, 
które odjeżdżają z Genui we śro- 
dẹ lub we czwartek. Barthou od- 
jężdża w sobotę. 

Na dalsze zapytanie Berrere 
odpowiedział, że Francja nie jest 
przeciwną wejściu w kontakt z 
ekspertami sowieckimi.  Zainter- 
pelowany, -cò znaczy wyrażenie 
„wejść w kontakt", czy oznacza to 
dopuszczenie już do konferencji 
na prawach równych z innemi de- 
legacjami, Barrere odpowiedział: 
Nie. Zgoda rządu francuskiego na 
utworzenie komisji ekspertów o- 
znacza, że francuska komisja eks- 
pertów będzie wchodziła w kon- 
takt z rosyjską komisją ekspertów 
tylko od wypadku do wypadku, 


Zastrzeżenia nismiackie. 


PARYŻ, 16 maja. (Pat). „Chi/ 
cago Tribune” podaje, że niemiec- 
ki minister skarbu Hermes przy- 
jął żądania komisji odszkodowaw- 
czej z następującemi zastrzeżeniami: 

1) zamiast ściągnięcia 61 miljar: 
dów podatku, zobowiążą się Niem-. 
cy zaciągnąć wewnętrzną pożycz» 
kę w tej wysokości; 

2) co się tyczy pożyczki zagra- 
nicznej, oświadczył Hermes, że 
kwestją tą zajmie się konsorcjum 
Morgana; 

3) Niemcy zobowiążą się uczy- 


mić wszystko, aby przeszkodzić u- 


cieczce. kapitałów zagranicę. Od: 
nośne zarządzenia będą przedsta- 
wione w komisji reparacyjnej. 

4) Niemcy przeprowadzą staty- 
stykę gospodarczą i finansową, O 
ile to możliwe, w tej formie i roz: 
miarach, co przed wojną; 

, 5) w kwestji kontroli finanso- 
wej Hermes wystąpił z zarzutem 
nietyle w imieniu rządu, ile z o- 
bawy przed opinją publiczną w 
Niemczech; 

6) rząd niemiecki poczyni przed 
30 b. m. potrzebne zarządzenia, 
aby zaprowadzić całkowitą auto- 
nomję banku Rzeszy. 


Jotfe o wymka konferencji, 


MOSKWA, 16 maja. (Pat) — |. 


Powracający z Genui do Moskwy 
Joffe odpowiedział na mowę powi- 
talną pogranicznego garnizonu i 
„Ispołkomu” co następuje: 
_ Niezależnie od wyników kon- 
ferencji genueńskiej nie minie ona 
bez śladu. Konferencja genueńska 
dowodzi, że 
Europa nie może I nie chce 
udzielić odpowiedniej po- 
mocy finansowej Rosji, 
a następnie, że taiędzy europejskie- 
mi państwami turżuazyjnemi 


> 


prawa rosyjska w lubie omin, 

LONDYN, 16 maja (Pat) Reuter, 
W izbie gmin Lambert prosił rząd 
o wyjaśnienie w sprawie ewentual- 
nej wspólnej akcji przeciw Nieme 
com w razie niespełnienia przez 
nich zobowiązań  reparacyjnych, 
przyczem zapytał, czy rząd może 
podać motywy, jakimi kierował 
się w tej sprawie - rząd francuski, 
Chamberlain odpowiędział, że dnia 
25 kwietnia b. r,- Lloyd George 
zwrócił się do Barthou z propo- 
zycją, aby spotkanie przedstawi- 


‘cieli państw koalicyjnych i tych 


państw, które podpisały traktat 
wersalski odbyło się przed ukoń- 
czeniem konferencji genueńskiej, 
w celu omówienia stanowiska, ja- 
kie należy zająć w dniu 31 maja, 
Rząd francuski odpowiedział przez 
usta Barthoń, że nie weźmie udziału 
w tej konferencji przed 31 maja, 
czy to w Genui, czy. gdzieindziej, 
W zakończeniu oświadczył Cham- 
berlain wśród oklasków, że rząd 
angielski nie zamierza u- 
dzielić żadnych pożyczek 
rządowi sowieckiemu. 


O akcję Watylam, 


GENUA, 16 maja (Pat) W. B. K; 
Wobec doniesień dzienników o 
akcji Watykanu w związku. ze spra- 
wą rosyjską, „Observatore Roma- 
no* stwierdza, że postępowanie 
stolicy apostolskiej dotyczy tylko 
tych kwestji, do których uznania 


|żadne państwo nie noże być tiwa- 


żane za cywilizowane oraz, że 
kwestje te muszą być teraz właśnie 
poruszone, ponieważ obraduje się 
nad przyjęciem Rosji do rzędu 
państw cywilizowanych. — Pismo 
stwierdza, że memorjał watykański 
nadaje się zarówno do obrony 
praw kościoła prawosławnego. jak 
i katolickiego. 
WBA 717 RNA SEESE 


Myśli o ludziach, 


Pytanie: „Oo jest dla panującego 
lepsze, czy to, aby go kochano? czy 
też to, aby go się lękańo?". 

Odpewiedź brzmi, że jednoi drí- 
gie jest pożądane. 

Poniewrż jednak trndno sprawić, 
ażeby miłość szła w parze ze stra- 
chem, to o wiele bywa bezpieczniej 
być przedmiotem strachu, niź miłości, 
skoro. jedno z tych dwóch uozuć ma 
niedopisąć. . 

O ludziach bowiem da się to w 

ogólności powiedzieć, że bywają nie= 
wdzięczni, zmienni, obłudni, tchórze 
liwi w  niebezpieczeństwie, chciwi 
zysku: póki im świadozysz dobro 
dziejstwa, są tobie całkiem oddani; 
gotowi poświęcić krew, mienie, ży: 
cie swoje i życie swych dzieci, sko= 
ro niebezpieczeństwo jest jeszcze da- 
leko. Ale niech ono tylko sią zbli: 
ży, już masz ich wszystkich wig) 
oiw Bobie. 
Panujący, któryby, pólegając na 
oświadczeniach przyjaciół, że "go 
nie opuszczą w niedołi, źadhych 
innych nie przedsięwziął środków 
zaradczych sam siebie skazałby na 
zagładę. 

Przyjażń bowiem, kupowana za 
cenę jakichkolwiek dobrodziejstw, 
mie zaś zdobyta za cenę wielkości 
i godności ducha, moóżesż sobie 
skarbić, ile chcesz, ale w godzinie 
próby oprzeć się. na niej., nie 
możesz. 

(Wybrał i przełożyć J. Prz.). 
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L mojego świata. 

Romain Rolland, znakomity au- 
tor „Jana Krzysztofa” oraz świeżo 
literaturze naszej przyswojonych 
„Piotra i Łucji” «wystąpił w kwie- 
tniowym zeszycie „IArt Libre" z 
„listem otwartym do przyjaciół 
komunistów“, w którym z nie- 
zmierną siłą entuzjazmu podejmuje 


dwie dziś bodaj największe spra-|+,, 


wy, leżące ludzkości na sercu: 
sprawę wolności osobistej człowie- 
ka i sprawę niepodległości ducha. ' 

Roland oskarża rewolucjonizm 

współczesny, wcielony w szeregi 
komunistów, że, szerząc dyktaturę 
przemocy t odwołując się do gwał- 
tu, depcą te dwie’ naczelne war- 
tości ludzkie, jakiemi są: wolność 
osobista obywatela i niepodległość 
duchowa człowieka. Poeta zarzuca 
komiunizmowi brak zmysłu i odczu- 
cia dła różnorakiej, złożonej, prze- 
bogatej pełni życia, Duch rewolucji 
współczesnej razi go swa ciasnołą 
i przyziemnością: 
„Jego 
Rolland — nazbyt ograniczony. Za- 
wrotnie szybki rozwój maszynizmmu 
i kapitalizmu przesłonił przed jego! 
oczyma niemniej zawrotny rozwójż 
świata duchowego, Daleko poza‘ 
nami żosłał stateczny, ale sztywny: 
nacjonalizin Encyklopedystów, jak” 
również pozytywizm Comtea. Duch; 
wystąpił jako siła, w szeregu sił 
Przyrody. A tymezasem rewolucjo- 
miści nasi zdają się wcale siły tej 
nie dostrzegać. Ich'zegar nie zgadza 
się, we wskazywaniu godzin, 2 na: 
szym zegarem." 

Pióro Rolanda nabiera siły 
druzgoczącej, gdy powołuje przed 
sąd ludzkości terror i gwałty ko: 
munistów rosyjskich: 

— Wiem jak straszliwemu za: 
daniu muszą oni stawić czoło. 
Nikt lepiej odemnie nie ogarnia 
wielkości tej tragedji, w której 
garść ludzi, nieugiętą obdarzonych 
energją, zmaga się z całym świa- 
tem nieprzyjaciół... Któż mógłby 
się dziwić, że popełniają oni błędy, 
. że na krwawe schodzą bezdroża? 

Nie należę ja do nieludzkich wy- 
znawców ludzkości, żądających od 
człowieka, aby był wcieleniem nie- 
osiągalnej doskonałości. Człowieka 
chcę brać takim, jakim jest, z wada- 


LEONHARD FRANK. 
~= 0 
(Ciąg dalszy), 

l niby człowiek, który dłonią 
podtrzymuje deszczułkę pod wier- 
tarką, odczuwając bez bólu mono- 
tonne żłobienia świdra, czuła, pa- 
trząc przed siebie:osłupiałym wzro- 
kiem, jeszcze bezboleśnie szybkie, 
nieubłaganie zbliżające się wierce- 
mie, aż nagle ból przebił ostatnią 
przeszkodę i, niby świder w dłoń, 
wbił się w serce. rozespanej jesz- 
cze wdowy wojennej. 

W mgnieniu oka całą siłą swej 
istoty usiłowała podchwycić, jako 
narkotyk na ból, pojęcia „święta 
sprawa, pole chwały, śmierć boha- 
terska”; 

Lecz nie udawało jej się na 
pelnić jak dotychczas, tych pojęć, 
wiąrą w nie, iałszywem odczuciem, 
jakiemkotwiek znaczenietn. 

I ból po zabitym mężu, 
nięty w ciągu kilku sekund, 
buchł nagle z tak nieludzką po- 
twornością, że wdowa, by w mgnie- 
nin oka nie stracić przytomności 
i zmysłów, musiała gwałtownym 
skokiem duchowym wyrwać się ze 
swego życia kłamstw, bezmyślnoś- 
ci i egoizmu—do wyższych regjo - 
nów ducha. Miała ona okrutne n- 
czucie, że istocie jej nie starczy 
sił do wykonania takiego skokt 
siedziała w łóżku, oburącz zacis- 
kajat kurczowo  pardło, aby zdia- 


scis- 


widnokfąg — — mówi| y 


¿la od polityki możnych tego świa- 


4Do rewolucjonistów tedy przema- 


za. 


l zużyta, o ladę sklepo 
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mi i zdrożnościami. — Ale ze zdro-| wa sąd, odważony bezlitośnie. I tyl- 


ności tych nie czyńmyż sda 
mniej cnótl Co bowiem napiętno- 
wać należy, jako rzecz niedopu- 
szczalną, to budowanie z błędów 
systernu, czerpanie chluby z tego, 
co jest niedolą i hańbą, wyzywa- 
jące sławienie polityki gwałtw— 
jak czynicie wy wszyscy, komyni- 
ści moskiewscył 

Co w liście tym, obok jego 
ści, na najżywszą zasługuje uwa- 
ge, to sam tytuł; „Do przyjaciół 
komunistów“. Poeta francuski uwa- 
jża siebie za zwolennika idei rewo- 
lucyjnej. Nienawidzi rządów kapi- 
talistycznego mieszczaństwa. Nosi 
w sobie pogardę dla tych potenta- 
tów współczesnego świata, którzy 
Europę pokryli dziesięcioma miljo- 
nami mogił i zaludnili tylomaż mil- 
jonami kalek, 

Z głębi najserdeczniejszych cier- 
pień, z żaru łez, z wypłakanych 
nad męczeństwem człowieka, do- 
bywa on tęsknotę i wiarę w try- 
umf tych potęg ducha, które wre- 
szcie pokonają i stłamią rozjuszo- 
ą krwiożerczość bestji ludzkiej. 
To wszystko, co w nim łka bólem 
i żądzą” szczęśliwszej przyszłości, 
co jak sądzi, przepaścią go oddzie- 


¿ta, to kazało mu stanąć w szeregu 
(tych, których muważa za twórców 
,nowego porządku społecznego. — 


wia z pod sztandaru rewolucyjne- 
go. Do komunistów mówić chce, 
jako przyjaciel do przyjaciół, 

I ta otwiera się widok na istot- 
ną wzriosłość i. wielkość serca te- 
go niepospolitego poety: to serce 
nie lęka się walki z przyjaciółmi, 
Ten człowiek nie cofa się przed 
słowem prawdy wobec przyjaciół, 

Klo tego rodzaju postawę lek- 
ceważy,, ten lekceważy majszczyt- 
niejszą postać bohaterstwa. Kto 
nie zńa ciężaru nieubłaganej praw- 
dy w obliczu przyjaciela. temu ob- 
ca jest najkosżtowniejsza, odmiana 
odwagi. 

Spójrzmy wokół siebie: szczerą 
i surową prawdę o sobie mówią ci 
tylko, którzy się nienawidzą. Tyl- 
ko wróg wobec wroga zdobywa 
się na ów, skarb nieoceniony, ja- 
kim jest szczerość bez zastrzeżeń. 
Tylko z ręki przeciwnika otrzymu- 
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w krtani, Wyskoczyła z łóżka, na- 
rzuciła suknię. I pobiegła, na wpół 
ubrana, przez ulice. -— Usiłowała 
przypomnieć sobie człowieka, któ- 
ryby, zmiażdżony podobnym cio- 
sem duchowym, potralił zrozumieć 
jej stan, już zagrożony obłędem. 
| nie znalazła w swym świecie ni- 
kogo. Wszyscy pocieszali się i u- 
siłowałi ją pocieszyć ołtarzem oj- 
czyzny, lub polem chwały. 

Nagle z poza tych beznadziej- 
nych słów ukazał się kelner w 
drzwiach wagonu tramwajowego: 
Powstańciel Naprzód! Protestujcie! 
Wszyscy!... Czyż sądzicie, że wasi 
synowie i mężowie „znali istotną 
przyczynę, która ich pchnęła do 
mordowania ludzi, zanim sami zo- 
stali zamordowani? Nie pogrążaj- 
cie się w radości, że woły i cie- 
łęta bardziej po ludzku są zarzy- 
nane niż ludzie, niż wasi synowie 
i mężowie, 

Niewyrażnie rodził stę w niej 
duch protestu, 

Nad wieczorem spotkała się w 
sklepiku z mieszkającą obok mło- 
dą wdową po robotnłku, której 
mąż w lazarecie życie zakończył. 

w ciągu tych kilku miesięcy 
zestarzała się ona nie do pozna- 
nia; jej oczy, które płacz okrwa- 
wił i zmniejszył do pałowy, nie 
były już podobne do oczu ludz- 
kich, lecz raczej do pk ran, 
głęboko wżaitych w oczodo Jej 
męża zabito. Zabito jej świat. Za- 
bito ją. Nie żyła już. 

Zgnębiona  śmiertelnem prze- 
znaczeniem oparła się, rozbiła i 
wę, 


‘Idzie o stosy dóbr, ojczyzna... 


ko przeciwnicy wytykają sobie na: 
wzajem zbrodnie, błędy, przywary, 
grzechy i upadki. 

Prawda, szczerość, prawdomów- 
ność, rzetelność sądu, odwaga 
opinji, w każdej parti, w każdym 
zespole, w każdem bractwie bywa 
artykułem, obliczonym na eksport. 

Prawdę człowiek rzuca człowie- 
kowi, jak zatruty pocisk śmiercio- 
nośny. Kłamstwo i obłudę nato- 
miast podaje mu do rąk jak pach- 
nący kwiat. 

Romain Rolland Ee wen się 
na to, ku czemu dorastali tylko 
najtężsi ludzie: na szczerość wobec 
przyjaciół, na prawdę wobec swo- 
ich, Z przyjaciółmi łamie się gorz- 
kim chlebem twardego - sądu:' mó- 
wi im, że, aby iść z nimi w jednym 
zastępie, musi ich szanować; aby 
w nich wierzyć nie może sam im 
kłamać, 

Wiemy, jak wysokie są koszty 
tego rodzaju szczerości. Poeta, wy- 
powiadając sąd swój szczery przy- 
jaciołom, złożył przed światem mia- 
rę, wedle której przyjażń swą poj- 
muje: dowiódł, że umie kosztom 
przyjaźni sprostać. 

Czy w równym stopniu spro. 
stają im przyjaciele jego—komu- 
niści? 

Czy potrafią słowa jego listu 
podjąć i wysłuchać na tej wyso- 
kości, na jakiej zostały one wypo- 
wiedziane? 

Czy zdołają pozostać przyjaciół- 
mi człowieka, który chce być przy- 
jacielem prawdy? 

W. Rzymowski. 


Spuścizna 
po Dostojewsiiim. 
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„Daily Mail* donosi, że w Pè- 
tersburgu- zostały odnalezione nie- 
znane dotychczas rękopisy Dostojew- 
skiego, 

Otóż okazuje się, że w tej for- 
mie. wiadomość owa nie zupełnie 
zgadza sią z rzeczywistością. Wedla 
pism rosyjskich rzecz się przedsta- 
"wia odmiennie. Mianowicie dnia 12 
grudnia w Moskwie, w ołównem 
archiwum, w obeoności komisarza lu- 
dowego Łunaczarskiego'i sekretarza 
jego, otwarta została skrzynia N+5038 
która- podług katalogu, zawierała pa- 


jemy ów królewski dar, jakim by-lpiery po Dostojewskim. 


A gdy sklepikarz odczytał ko- 
munikat: „Nasi mężni bohaterowie 
ze zdumiewającą odwagą bronili... 
każdej piędzi ziemi”, zaczęła pro- 
sić dyszkantem, aby jej wszystkie 
trzy torebki zapakował w jedną, |$ 
tak będzie jej łatwiej zanieść spra- 
wunek do domu. 

„Piędź ziemi! Piędź!” krzyknęła 
wdowa po agencie i ujrzała, por- 
wana wściekłością i wstrętem w 
krainę wii, kawałek ziemi wiel- 
kości dłoni, na którym piętrzyła się 
potworna piramida ze stu tysięcy 
poćwiartowanych zwycięzców i zwy- 
ciężonych. 

Stary sklepikarz przeraził się, 
gdy jego żądny poklasku wzrok 
patrjoty spotkał się z wykrzywio- 
nem żądzą mordu, dzikiem obli- 
czem kobiecem. JInstynktownie u- 
krył się za zwykłem zdaniem: „Gi- 


ną śmiercią bohaterów na polu 
chwały”. 
„Tak, pole chwały! Zamotdo- 


waliście mego męża. Mój mąż nie 
żyje. Nie żyje!” 

„Ależ kobieto! A ziemia ojczy- 
sta? Przecież trzeba ją osłaniać i 
bronić. Nasze „najświętsze dobra 
wchodzą w grę”. 

Strzępy myśli: „Dobra, święte: 
Gra 
wejdą ziemią ojczystą, przesu-| 

nęły się przez głowę wdowy. Rzu- 
ciła z powrotem na stół pełną to- 
rebkę. „Ach, co tam! Dobra naj- 


świętszel Mój mąż był ini dob- 
rem najświętszem. um miał oczy, 
rozumiecie — iał ramiona, 


któremi „mógł mni mnie obejmować, i druga wdowa wojenna. Łzy spły- 
miał — był|wały zwykłą drogą, chwiały się na 
Tak, tak, moins pro aoan Przyciskając. Pra do 


miai.. miał, 
moim mężem. 


> 
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Obecni byli także nrofesorowie: 
riche, Cohen, Piksanow i Saknlin. 

Znaleziono trzynaście zeszyt w, 
notes, mały zeszycik nie zapisany, 
oztery koperty, zawierająca papiery, 
różne autografy i kilka planów. 
Łunaczarski mianował komisję, 
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Zdnianadzień. 
WETPOJŁ 

W tych dniach doniosły. nam 
dzienniki, że pewna młoda fran- 


-J yne 


której zadaniem tyła skatalogowanie cuzka opuściła się z balonu na 
owych papierów i wydanie w druku ziemię przy pomocy spadochronit, 
tych z nich, które będą przedsta-| Niebezpieczny ten skok udał się 


wiały jakąś wartość. 
Do liczby interesniących doku: 
mentów należy zaliczyć listy Dosto- 


znakomicie. 
Czytając tę wiadomość, nie mo- 


jewskiego do brata od mku 1849 do| STM Się oprzeć myśli, że niejed- 
1856 i listy do drugiej żony od ro-|nej kobiecie zdarza się upaść z 


ku 1866 dn 1880. 

W listach trch zna'dniemy kilka 
nowych szczegółów, dotyczących ży= 
cia prywatnego poety, 

Interesniące są również listy. 
które Dostoiewski otrzymał od Gon. 


bardzo wysoka i nikt nawet tego 
nie zauważa. 

Z obłoków wielkich nadziei, 
pięknych snów, bezwzględnego zau- 
fania, ślepej miłości i wszelkiego 


czarowa, Niekrasowa. Szczedrina j| rodzaju złudzeń — kobiety spadaja, 


innych pisarzy rosyjskich, 
Ww zeszytach zna'dujemy notatki, 
odnoszące: sią do różnych dzieł iego, 


| spadają, spadają... 


Nie znać po nich bólu spowo- 


Prawie każda z powieści Droi dowanego raptownem spadnięciem, 
jewskiego posiada oddzielny zeszyt | Okrutnem przebudzeniem. 


nota'ek, 

Niektóre były już przez niego u- 
żyte, gdy wydawał dziennik, nie- 
które zaś są zupełnie nieznane i 
wzbudzają ogromne zainteresowanie, 


Powiększa się jedynie ilość nie- 
dostrzegalnych zmarszezek, drżenie 
ust silących się na uśmiech. 

Szczęśliwe, bardzo szczęśliwe, 


Komisie mianowane przez Łuna-| Są te dziewczęta, które spadły je- 


czarskiego przygotowują owe ręko- | dynie z balonu |... 


pisy do druku. 

Należy zaznaczyć. że utwory Do- 
stojewskiego nieznane dotychczas 
publiczności, będą stanowiły soory 
tom, E, 


Z muzyki. 
—— - 
Egon Petri i Al. Mogilewski. 
Bach, Beethoven, Chopin — 
poważny program pdpowiecający 
powadze dwóch wirtuozów w 050- 
bach Petri'ego- i Mogilewskiego. 


to Cona" 


ach, 
Í eO ae af I 
FROT Te 
ETAMI™“YY 


BATYSTY 
poleca SKLĘP BŁAWATNY 
A., Tetzlaff i Si=lxa, 
Piotrkowska 100, tel. 541, 28—; 


rzemówii do serc słichaczów 
leksander Mogilewski „Cha: 
Bacha, Nastąpiła „Sonata 
Kreutzerowska*, w której obydwaj 
vykonne okazali się godnymi 

siebie, odsłaniając nam transce- 


Pierwszy rozpoczął wieczór Sonatą dentalne światy piękna, zakutego 


D-moll Beethovena. Gra p. Pe- 
tri-ego, w wysokim stopniu arty- 
styczna, jest oczywiście doskonałą : 
nietylko w doprowadzonej do ba- 
jecznych niemal wyników tech- 
nicznej stronie interpretacji, ale'i 
pod względem pojęcia i uwydat- 


w  beethovenowskiem  arcydziele. 
Lwie pazury ukazali nam artyści 
w tej Spójni, zestrajając się w or- 
ganizm instrumentalny, czarujący 
rytmiczną finerją i subtelnością 
kolorytu dźwiękowego, a mimo 
to, doznawaliśmy dziwnego uczu- 


nienia myśli autorów. Sonata była |€ia, mianowicie nieprżepartej chęci 


wykonana z nadmiernym spoko- 


jem, z oziębłą ścisłością przestrze- każdego z osobrza. 


gania li tylko wskazówek graficz- 


dania gry świetnych wirtuozów 
To też podzi- 
wialiśmy i te frazesy i te tony, 


nych; wycieniowana Była do naj-|Splatając z nich wieniec dla każ- 


drobniejszych szczegółów, ale z 
pominięciem myśli głębszej. Po 
mistrzowsku odtworzone były 24 


preludja Chopina z. zachowaniem | į 


wysoce estetycznego i logicznego- 
frazowania, jak również nadpro-; 
gramowe datki: „Erlkónig* i „Fo- 
relle* Schuberta w  transk /pcji 
Liszta. Głęboko odczutym liryz- 
mem, lecz ZE ACME kk ea act Ptasi aa aaan © AKUS gd Paas AUE dzy e AREE E Z AK) e E © | PZdaaR nerwowo i szorst- 


bra najświętsze? Gdzież są? Ja ich 


więte! 
oszustwo! 
psy!” 


Oszustwo! Ach... 


powiadam pani, że będziesz zaare- 
tak się odzywać... 


świętszych dobrach”. 
„Ja zaaresztowaną?” 


o naszych naj- 


Stary ból podciągnął brwi dru- 
giej wdowy wojennej, także czo- 
ło jej składało się już tylk z trzech | £ 


wypłynęły, dwie łzy, ześlizgnęły 
się szybko w jamy policzkowe, a 
następnie do ust Czy może otrzy” ly 
mać jeszcze ćwierć kawy palonej. 
Powolna ręka położyła na stół pie- 
niądze. p 


„Zaaresztować? Zobaczymy, czy 
oni mrie jeszcze na dodatek zâ- 
aresztują”. 
„Kochana pani, tutaj nie wolno 
pan: tak mówić, tuta! u mnie... 
Musi się pani pocieszyć, koniecz: 
nie pocieszyć. Tu nie nie pomoże. 
Wielu ludziom dzieje się tak sa- 
mo. Miljonom tak się dzieje”. 
„To dowidzenia, jeśli pan nie- 
ma palonej kawy” odezwała się| 


wielkich, poprzecznych fałd. Z ran czy 


dego z wykonawców oddzielny. 
F, Hal, 


)( Ostatni występ Oligi Desmond. — 
Dziś o godz. 8-ej w Sali Filharmonii 
¿wystąpi po raz ostatni tancerka kle- 
syczna Olga Desmond, która wczoraj- 

szym 5woim występem wołała entu- 
zjazm i podziw śród publiczności, Pro 
Będe dzisiejszego wieczoru zawierać 

dzie nowe i nieznane u nas dotych- 
ape: tańce. 


się pan na mnie gapić. To mi jest|( wklęsłej piersi wyszła powoli ze 
obojętne. Czemże są właściwie do- | sklepu. 


„Cóż mnie inne obchodzą. — 


nje posiadam. Ani najświętszych, | A choćby ich było nawet dziesięć 
ani jakichkolwiekbądź innych! — miljonów. To mi nie zwróci mo- 
To wszystko kłamstwo i|jego męża”. Ból rozsiadł się i pod- 
wy |skakiwał w drgającej twarzy. „Mo- 


jego męża niema, nie żyje, odszedł, 


„Ależ kobieto! Unieszczęśliwiasz | już nigdy nie wróci, już nigdy. — 
się, napewno cię zaaresztują. Przea|j Rozumie pan: już nigdy! 


„To prawda, ale pocóż mi pa 


sztowaną, jeżeli nie przestaniesz | "i tó wszystko opowiada? Czy ja 


wywołałem wojnę? Poco mi te 
zwierzenia?” 


„Poco?” zapytała z niesłycha- 


Sklepikarz ezit bezpośrednio nem zdumieniem. „A poco mi pan 
potęgę wdowy wojennej, poprawił wyjeżdżasz ze swemi najświętsze- 
leżący w zupełnym porządku notes, mi dobrami? Pan... - stoisz tutaj 1 


we >” swoje babki”. 


ae +6ZĄ x odpart sklepi- 
ówczas wojna się skoń: 


kariy jej wbił” rozżarzony 
o białości pręt żelazny, przebi- 
Ri nim czaszkę. pierś, brzuch, o- 
kręciła się z` biyskawiczną szyb- 
kością dokoła tej urojonej osi, cis- 
kana piekielnym bólem, który jel 
serce rozsadzał obrazem: wojna 
skończona, wszyscy ludzie cieszą 
się bezgranicznie... a mój mąż nie 
żyje, nie powróci. Nie powróci już 
„nigdy! „l co będzie ze mną? Co? 
' Panieł Co będzie wówczas ze mna? 
Hat hal” 

„Ależ niech pani zważy, czy to 
moja wina? Mówi pani tak, jak- 
gdybym właśnie ja... Cóż ja pora- 
dzić mogę”. 


(d. ©. n.). 
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Jakie mieszkania moż- 
na. rekwirować? 


W związku z ostatniem rbzpo- 
rządzeniem w sprawie rekwizycji 
mieszkań, zaszły pewne zmiany w 
sposobie rekwizycji lokalów i miesz- 
kań. 

Według nowego rozporządze- 
nia, korzystają z rekwizycji loka- 
lów przedstawiciele rządu państw 
obcych, jak również przedstawiciele 
cywilnych i wojskowych misji tych 
państw, posłowie do ciał ustawo- 
dawczych tylko w miejscu obrado- 
wania tych ciał, funkcjonarjusze 
państwowi służby cywilnej, sędzio- 
wie, prokuratorzy, profesorowie i 
nauczyciele szkół państwowych, oraz 
publicznych szkół powszechnych, 
powołani do służby nie w drodze 
umowy, lecz w trybie mianowania 
na stanowiska służbowe w urzę- 
dach publicznych, mający stałą sie- 
dzibę w danej gminie; oficerowie 
i równorzędne im osoby wojskowe 
mające stały przydział służbowy w 
danej gminie; oraz osoby i orga- 
ganizacje wysiedlonych z mieszkań. 
Prawo rekwizycji mieszkań doty- 
czy tylko pomieszczeń niezamiesz- 
kałych, niedostatecznie zużytkowa- 
nych, zajętych przed przedsiębior- 
stwa, przeznaczone do zabawy, lu 
gry, opróżnionych przez'osoby wy- 
dalone z gminy rozporządzeniem 
władz rządowych, utrzymywanych 
przez osoby posiadające bez nza- 
sadnionej przyczyny więcej, niż 
jedno mieszkanie w obrębie pań- 
stwa polskiego, oraz wynajętych, 
podnajętych lub odstąpionych fik- 
cyjnie w oczywistym zamiarze obej- 
ścia ustawy. 

Za niedostatecznie zużytkowane 
i podlegające częściowemu zajęciu 
uważa się: 

l-mieszkania z ilością pokojów 
do 6 wyłącznie, z których żaden 


nie jest podnajęty, o ile w tych|* 


mieszkaniach ilość pokojów prze- 
kracza więcej niż o 1 ilość faktycz- 
nych mieszkańców; mieszkania zaś 
większe 6 ile w nich przypada do- 
datkówo mniej niż.po dwóch fak- 
tycznych mieszkańców na każdy 
pokój powyżej 6. dr 

ll-mieszkania posiadające sublo- 
katorów, o ile ilość pokojów, za- 
mieszkanych przez posiadacza lo- 
kalów przekracza ustalone normy, 
ilość zaś pokojów zajętych iaktycz- 
nie przez sublokatorów jest większa 
od, ich liczby. 

Lokale w hotelach mogą być 
zajmowane wyłącznie dla czasowe- 
go pomieszczenia dla przedstawi- 
cieli rządów państw obcych, misji 
cywilnych i wojskowych, oraz osób 
i organizacji, usiwanych z hoteli, 
wskutek konieczności opróżnienia 
lokalu dla pomieszczenia uprawnio- 


nych do otrzymywania mieszkań 
zarekwirowanych. 
Orzeczenie © zajęciu lokalu 


winno być wydane i doręczone 
“najdalej do 14 dni od dnia doko- 
nania wywiadu, w przeciwnym ra- 
zie posiadacz mieszkania odzyskuje 
prawo do rozporządzenia niem. (bip) 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszym: 

Dość pogodnie, cieplej, wiatry io- 
kalne. i 

W ciągu doby ubiegłej Polska znaj- 
dowała się w obszarze wysokiego cišnie- 
nia ogarniającego południawo-wschod- 
nią część Europy. Wskutek tego w 
kraju utrzymywała się piękna, słonecz- 
na pogoda przy slabych prądach po- 
wietrze, W godzinach popołudniowych 
termometr wskazywcł w Poznaniu 25, 
w Krakowie 24, w Warszawie 23 we 
Lwowie 22 Pińsku w 21. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w War- 
szawie 25, najniższa 7 stop. 


Zjazd radnych P. P. $. 

W dniach 8, 9 i 10 lipca od- 
będzie się w Łodzi zjazd radnych 
P, P. S z całej Rzeczypospolitej. 
(Na zjazd przybywają radni kilku- 


f 
4 


i 


| 
| 


|dza znaczenie 


tauracji, składów win i wódek 


iwo nakładać kary do wysokości 


dziesięciu miast. Omawiane będą 1 
sprawy organizacji radnych socja- | 83 
listycznych, sprawy finansowe, spra- | 88 


wy ordynacji wyborczej, podstawy | § 
taktyki i polityki gminnej. Jedno- | S84 


cześnie niektórzy radni wygłoszą 
odczyty, poświęcone sprawoim sa- 


morządowym. Odczyty te wygła- | 4 


szane będą na zebraniach w Ło- 
dzi, Zgierzu i Pabjanicach. 
filharmonicznej odbędzie się wiec, 
poświęcony zagadnieniom samo- 
(bip). 


O podatek od alkoholu. 


Na ostałniem posiedzeniu ma- 
gistratu omawiano sprawę kar na 
uchylających się od podatków od 
napojów alkoholowych na rzecz 
miasta. Dowodem  nieobywatel- 
skiego stanowiska właścicieli res- 


rządowym. 


są 
liczne kary, jakie magistrat na 
właścicieli tych nakłada z powodu 
uchylania się od opłat podatko- 
wych. 

Postanowiono winnych fal- 
szerstw jak również uchylających 
się od podatku pociągnąć do od- 
powiedzialności pieniężnej i kar- 
nej. Wśród winnych uchylania się 
od podatku znajdują się właścicie- 
le pierwszorzędnych restauracji i 
składów wódek w naszem mieście. 
Wedle ustawy, magisirat ma pra- 


miljona marek. 

Po nałożeniu kary, lista uchy- 
lających się od opłat podatko- 
wych zostanie opublikowana w 
prasie. (bip). i 


Przewodnik dla urzędu stanu 
cywłinego. 


Nakładem tutejszego urzędu 
stanu cywilnego ukaże się w tych 
dniach podręcznik prawa i proce- 
dury dla urzędów stanu cywilnego 
na wszystkich ziemiach polskich, 
opracowany przez prezydenta Rżew- 
iego i kierownika I. Szwarcmanu. 
„Przewodnik* zawiera treściwy wy- 
kład obowiązujących ustaw i prze- 
pisów prawnych, dotyczących or- 
ganizacji urzędów stanu cywilnego 
i ich czynności, a zarazem = wyja- 
i sposób sporzą- 
dzanie odpowiednich aktów. Książka 
ta zawierająca między innemi po 
raz pierwszy usiawę © rejestracji 
w b. zaborze pruskim z r. 1875 
w języku polskim, oraz specjalny 
dziął, poświęcony tak aktnalnej w 
b. Kongresówce sprawie bezwyz- 
nariowych, stanowić będzie cenny 
nabytek, albowiem jedyne dziełko, 
wydane przez rosyjskie radcę Mu- 
chanowa w r, 1858, jest oddawna 
wyczerpane i straciło już wartość 
praktyczną. 

Na pozostałą jeszcze niewielką 
ilość egzemplarzy przyjmuje zamó- 
wienia urząd stanu cywilnego przy 
magistracie: m. Łodzi, Zachodnia 52. 


Wychodźcy amerykańscy dła 
dzieci łódzkich. 


Grupa robotników polskich, prze- 
bywających w Chicago, przesłała, 
za pośrednictwem ministra spraw 
zagranicznych, na ręce i do dyspo- 
zycji prezydenta Rżewskiego 682 
dolary na cele społecznę z zazna- 
czeniem, że życzeniem ofiarodaw* 
ców jest, aby kwota ta była prze- 
znaczona dla dzieci robotników. 

Prezydent Rżewski przekazał 
fundusz powyższy wydziałowi opie- 
ki społecznej na kupno odzieży i 
obuwia dla niezamożnych dzieci 
robotników w wieku szkolnym, 


Kołonje letnie dla dzieci. 


W wojewódzkim urzędzie zdro- 
wia odbyło się pod przewodnie- 
twem dr, Skalskiego posiedzenie 
komisji wojewódzkiej do spraw 
kolonji letnich. 

Obradowano szczególnie nad 
sprawą wysłania dzieci ubogich na 
letniska. Również uchwalono, 
suma zapomogowa zależną będzie 
w swej wysokości od ilości wysy” 
łanych dzieci. 

' Postanowiono, iż amerykański 
komitet wyśle 120 dzieci ze szkół 
średnich, zaś magistrat wyśle na 
kolonje letnicze ze szkół powszech- 
a 200 dzieci, 

dzieci. (bip) 


Wolina Myśi I Wolne Żarty. 


Nowy nr. 21 przynomi szereg wio-| 
senwych Husie Í teka, paei 


= 


W sali | S$ 


Sroda 17 mała 1922 r. 


B. P. 


pracą swoją służył chetnie narodowemn szkolnictwu 
Cześć Jego pamięci! 


materjał humorystyczny, m. in. Szereg 
znanych sylwetek łódzkich, nie ustępu- 
jące poprzednim. 


Odczyt Leopolda Staffa. 


NOZ 


TAN, 


nagodze Domu Starców fund. 
nabożeństwa žałobne, jako w 


tów polskich, Leopold Staff, od- 

czyt p. t. „U źródeł piękna". Na- o godr. 11-ej. 

leży-się spodziewać, że zarówno > 

osoba prelegenta, jako też cieka- b l lik a h j 
wy temat, ściągną do filharmonji . U. gil å arC ad 
bardzo liczną publiczność. 


o godz 


Wykład dr. Radwana. 


Znany telepata, dr. Radwan, wy- 
głosi w niedzielę, d. 21 b. m. o godz. 
8 wiecz. w. Sali filharmonji wykład eks- 
perymentalny na temat „Człowiek sil- 
nej woli”. Wykład dr, Radwana pola- 
czony będzie z doświadczeniami z pu- 
blicznością. 


Qusiciele przed 


W dniu ZOE sała sądu 
okręgowego była znów widownią 
procesu, 


kryminalistyką, 


Zarząd Towarzystwa Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi zawiada- 
mia o śmierci b. długoletniego i zasłużonego członka Zarządu 


Mojżesza Briska, 


zmarłego w Łodzi d. 15 maja 1922 r. w 68 roku życia. 
Zmarły całą duszą umiłował kulturę hebrajską, a pożyteczną i cichą 


Zarząd Łódzkiezo Żyd. Towarzystwa Opieki nad Star- d 
' cami zawiadanie, że w czwartsk dn. I8 b. m. w Sri 


D l. Rachel iy z Lipińskich Warszawskiej i 


- 12cej. 


którego okropne szcze-| przyznał się, 
góły muszą napełnić zgrozą każ- | napadów: 


W piątek, dn. 19 b. m., w sali 
filharmonji wygłosi jeden z naj- 
wybitniejszych współczesnych poe- 


Wykryta kradzież, Do mieszkania 
Tadeusza Marjańskiego dostali się zło- 
dzieje i skradli różne rzeczy wartości 
600,000 mk. O powyższym zawiadomio- 
no urząd śledczy, któremu udało się 
wykryć sprawców kradzieży. Są nimt 
Stanisław Dominiak i Redina Bednarek. 
Arćsztowanyeh odeślańa do więzienia 


dego, dla kogo mord nie jest je- 
dynie źródłem sensacji, Wnętrze 
sądu posiadało wygląd niezwykły. 
Schody prowadzące do sali obrad, 
jak również sama sala, obsadzone 
były gęsto posterunkami wojsko- 


a na półkoloniej SAEM LUTA 


wemi. Zolnierze w pełnym, ryn- 

sztunka polowym, w hełmach, z 

Wypaciki nasadzonemi bagnetami. Odbywa 
się posiedzenie sądu doraźnego. 

* Ostrożnie z naftą. Onegdaj o godz. Na ławie oskarżonych zasiadają 
i0 wiecz, Elza Krygier, zam. przy ul.|cztery.osoby: Trzech mężczyzn i 
Andrzeja B, rozpalając w piecu ogień; kobieta. Pierwsi trzej oskarżeni o 
za pomocą nafty, spowodowała wybuch. | uduszenie rodziny Rychlików, skła- 
W mgnieniu oka Krygierowa stała się dającej się z ojca, matki i mato- 
żywa pochodnią. Na krzyk nieszczęśli-iletniego synka. ich towarzyszka 
wej nadbiegli sąsiedzi i, nakrywszy ją;jest kuzynką zamordowanych. Ona 
pierzyna, ogień stłamiłi. Jednocześnie, —o ironjo— zaznajomiła głównego 
zawezwano Il oddział straży ogniowej, | mordercę i wprowadziła go na pa- 
oraz pogotowie. W stanie groźnym od-|rę miesięcy przed dokonaniem 
wieziono ofiarę nieoględnego obcho-| zbrodni do domu nieszczęśliwych 
dzenia się z naftą do szpitala. (bip). Į ofiar. 

à Przyjrzyjmy się oskarżonym. 

Kapituła Józef — główny inspi- 
rator napadu. Jest to rosły męż- 
czyzna; ma wygląd fornala z więk- 
szego majątku. Spojrzenie nie wzbu- 
dzające zaufania. Często spuszcza 
oczy i spogląda na siedzącą obok 
niego dawną kochankę, którą przed- 
stawił Rychlikom jako swoją żonę. 

Kapituła Czesław, brat poprzed- 
niego, jest młodzieńcem o dość 
inteligentnym wyglądzie. Ma na 
-|sobie mundur wojskowy. Wyraz 
twarzy: zacięty, ale spojrzenie peł- 
ne determinacji. 

Szpikowski — trzeci oskarżony. 
Jest rosłym i silnie zbudowanym 
mężczyzną ale prawie zupełnie 
głuchy. W czasie: rozpraw woźny 
sądowy musi mu w ucho krzyczeć 
zadawane przez przewodniczącego 


przy ul Milsza, (bip) 


V-ia ioterja państwowa. 
Pierwsza klasa—Pierwszy dzień. 


Główniejsze wygrane, 


250,000 nr. 3658. 
150,000 nr. 76737. 
100,000 nr. 33273. 
50,000 nr. 47159. 
30,000 nr. 33623. 
25,000 nr. 8035, 22012, 
20,000 nr. 78714. 


Wyścigi | Konne. 


Rezultat wczorajszych bie» 


gów: pytania. Szpikowski płacze; płacze 
Bieg I. 1) Brise-Guigne. jak dziecko, a te wybuchy płaczu 
Bieg Il. 1) Malaga, 2) Alse. zupełnie nie harmonizują z jego 
Tot. 20. olbrzymią postacią. 
Bieg lll. 1) Ona, 2) Air Mar- , Wreszcie owa kuzynka Rychli- 
schal. Tot. 77: ka, Stefanja Łazuchiewicz. łoda, 
Bieg ÍV. 1) Prędzej Maleńka, blondynka, o pospolitej twarzy, 
2) Zefer, 3) Prypeć. Tot. 77. niepozbawionej pewnej chłopskiej 


urody. Roni obficie łzy, szczegól- 
nie gdy ją wprowadzają na salę. 
Później odzyskuje spokój, który 
ź, 2) Ojdana jej nie opuszcza już do końca. 

40. ? Wszyscy trzej oskarżeni męż- 
czyźni byli już karani sądownie. 
Obaj bracia Kapitułowie siedzieli 
3 lata w więzieniu w Kaliszu, gdzie 
również odbywał karę Szpikowski, 
skazany na ti pół roku zamknię- 
cia. Tam się poznał z Kapitułami. 


Bieg V. 1) Zerwikaptur, 2) Pan- 
p 3) Trés Chic. Tot. 62, franc. 36 
29 


Bieg VI. 1) Wite 


3) Pieszczotka. Tot 
Bieg VII. 1) Ipsos, 2) Lawina, 
24. 


Czytajcie 


D Wi 3 Po wyjściu z więzienia zacna 
Kur ja występuje już razem, 
| jer IeCZOT NY od czasu do czasu przy- 


żydowskiemu. 


DA 


małż. Kons tatów, odbędą sie” 
rocznicę Śmierci: 


sadem doraźnym. i | 


Trzy wyroki śmierci. 
Niedoszły ślub przed egzekucją. 


godnych rzezimieszków. Na prze- 
wodzie sądowym Czesław Kapituła 
że dokonali trzech 
na żyda w Zduńskiej 
Woli, na Szubertów we wsi Mos- 
kwa, i na bryczkę z trzema pasa- 
żerami na szosie Konsłantynow= 
skiej. Wszystko to działo się w 


końcu ubiegłego i — w początkach, 


bieżącego toku, Najście na dom 
Rychlików miało miejsce w nocy 
z dnia 12 na 13 kwietnia r, b. Był 
to ostatni, czyn który zaprowądził 
ich na ławę oskarżonych. 


Powód sądowy nie dorzucił do 


sprawy nic nowego. W chwili 
gdy policja ujęła Szpikowskiego 
nosił on na sobie ubranie zabite- 
go Rychłika. W mieszkaniu. Pa- 
wlaków przy ul. Zgierskiej, gdzie 
aresztowano Czesława Kapitułę, 
gdy grał w karty z trzema partne- 
rami, znaleziono również rzeczy 
zrabowane u zamordowanych Rych- 
lików. Swiadkowie również po- 
znali te rzeczy — które spoczy= 
wają obecnie na stole sędziow= 
skim, jako dowody rzeczowe — że 
były własnością Rychlików. Zresztą 
kamizelka, której zbrodniarze nie 
wzięli ze sobą, należała do zrabo- 
wanego garnituru. 

Przez cały czas trwania rozpraw 
sądu doraźnego nad ławą oskar- 
żonych krążył złowrogi cień śmier: 


ci. Jedynie Stefanja Łazuchiewicz. 


stoi zdala od mordu, a łączy jąze 
sprawą jedynie to, że jest kuzyn- 
ką Rychlików i kochanką (była?) 
,Józeta Kapituły, który się u niej 
informował o stanie majątkowym 
zamordowanych. 

Wina pozostałych oskarżonych 
nie ulega kwestji. Nie złapano ich 
na gorącym uczynku, ale. nie prze- 
czą, iż nocowali na miejscu zbrod- 
mi owej krytycznej nocy, czega 
zresztą nie zaprzeczają. Obrońcy 
nie mają tu nic do roboty. Kwe- 
stjonują jedynie to, czy. sprawa na- 
daje się do rozpatrywania prże? 
sąd doraźny. Ale wytoczone przez 
nich argumenty nie trafiają de 
przekonania sędziów. , 

Sąd wynosi wyrok- skaztt- 
jący wszystkich podsądnych tj. 
Józefa i Czesława Kapitu- 
łów oraz Kazimierza Szpi- 
kowsklego na karę śmierci 

przez rozstrzelanie. 
oprócz Stefanji Łazuchiewicz, któ- 
rą uniewinniono. 

Skazani przyjęli wyrok z- zie 
pełnym spokojem, — Szpikowskł 
prędzej go się domyśla, niź- sły- 
szy. Ami jednej łzy, ani jednega 
jęku u nikogo. Poważna cisza — 
towarzyszka zbliżającej się śmierch 

Policja i wojsko otacza 


` 


25 laty: Ogolony, wypomadowa- 


—— 


znym pierścieniem skazańców, za-'matkę swoją, która dowiedziawszy 
kutych w kajdany i prowadzi do się o zbroni, radziła mu, aby pă 
więzienia, które prawdopodobnie pełnił. samobójstwo. 

będzie dla nich również miejscem Gdy prezydent Drioux oburza 
kaźni, o ile prośba o ńłaskawienie, się Charrier tłumaczy z uśmiechem: 
wysłana do Naczelnika państwa, „O, my anarchiści nie uznajemy 
nie odniesie skutkn. grodziny!” Wogóle rzuca bezustan- 

z A CEANN | nie frazesami. 

Wczoraj o godz. 9:ej wieczorem! Typową dla charakterystyki 
w więzieniu przy ul, Gdańskiej doktrynera i impertynenta anar- 
miał się odbyć ślub skazanego na |chistycznego jest rozmowa jego z 
śmierć Józefa Kapituły z jego ko- | prezydentem sądu. 
chanką Stanisławą Pawlak. Jednakże — Byłeś pan już raz skazany... 
w osłatniej chwili oboje się na- — Tak, ale otrzymałem amne- 
myślili i ślub nie doszedł do skutku. stję, obowiązkiem więc pana było 

O ow wi | nie wspominać o tem. 

Egzekucja wszystkich trzech} — Znam sam moje obowiązki. 
morderców odbędzie się prawdo-| Wzywam pana w własnym inte- 
podobnie dzisiaj o godz. 6 rano. |resie... 

Gwiżdżę na mój interes. Byłem 
skazany niesprawiedliwie i od fej 
chwili wypowiedziałem wojnę p - 
teczeństwis.. Zresztą gdybym był 
zerwał z moralnością przed rokiem 
1914, byłbym dziś bogatym burżu- 
jem, jak pan, panie prezydencie, 
każdym razie nie tymi 
samymi środkami! — kończy pre- 
zydent tę rozmowę z podziwu god- 
nym spokojem. 


Sensacyjny proc s axarchisiy, 


Paryż miał sensację i sala è 
praw trybunału Sekwany zaroiła 
się publicznością, jak za czasów 
wielkich „causes celebres*, 

Oskarżonyin był Mieczysław 
Chasrier, jedyny pozostały przy ży- 
ciu z trzech bandytów, którzy ze- 
szłego lata urządzili tak rozgłośny 
napad na pociąg pośpieszny jadą- 
cy z Marsylii. a 

W obronie zagrożonych po- 
dróżnych zginął porucznik Cara- 
belli.. W pogoni za bandytami i 
w walce z nimi zginęli dwaj z 
nich: Bertrand i Thomas, inspektor 
policji Curnier 


go talentu, Wyuczył się pięknej 
mowy na temat 


|więc bez przerwy 15 minut, aż do- 


raniony, Mieczysław Charrier zaś, 
aresztowany, stanął obecnie przed 
sądem. Zaciekawiającą była już 
sama powierzchowność oskarżone- 
go. Sprepąrował on sobie sylwetkę 
anarchisty. intellektualnego z przed 


jestem nieprzebłaganym wrogiem 
ustroju społecznego!” 
Sprawa sama nie przedstawiała 


dowiedziona, oskarżony winie swej 
nie przeczył, a nawet z dumą 
oświadczył, iż chce ponieść kon- 


ny i wyperfumowany w eleganc- i 
- YP 7 g sekwencje swego czynu. Przysię- 


kiem popielatem ubraniu i tegoż 


Lecz ‘Charrier nie zadowolił się 
temi próbkami swego agitatorskie- 


anarchji i pragnął 
koniecznie ją wygłosić, mimo, iż 
prezydent zauważył, że kwestia ta 
jest już dostatecznie znana. Mówił 


szedł do konkluzji: „Oto dlaczego 


żadnych wątpliwości; zbrodnia była 


Sroda 17 maja 1922 r. à Nr. 133 
Uroczystość nodnisania konwencji nolsko-n'em'eckiei, 


GENEWA, 16 maja. (Pat), — Dziś 
o godzinie 5 ej po południu odbyło się 
uroczyste podpisanie konwencji polsko- 
niemieckiej w sprawie G. Sląska. 

W szklanej sali ogrodu, należącego 
do ligi narodów, zjawił się przewodni- 
czący p. Calonder, delegaci obu stron 
i kilkaset osób publiczności. Pierwszy 
przemówił p. Calonder, Tekst jego 
przemówienia podaliśmy wczoraj. 


Przemówienie ministra 
Schiffera. 


Następnie zabrał głos. pełnomocnik 
niemiecki minister Schiffer. Po wstę: 
pie, w którym zaznaczył, iż jego przy- 
należność do narodu niemieckiego go- 
dzi się najzupelniej z uczuciem przy- 
należności do wielkiej rodziny ludz- 
kości, Schiffer oświzdczył, iż jako nie- 
miec wyznać musi, że snrawa @. Siq- 
ska była nojboleśniejszą z Kkwestji 
wypływających a traktatu weraat 
sktego. Niemcy nie przystąpi do 
rokowań dobrowolnie, lecz na sku- 
tek decyzji rady ambasadorów z dnia 
20 października 1921.roku. Zastrzeże- 
nie uczynione przez Niemcy przy okazji 
tej decyzji pozostaje jednak w sile i 
nadai, i nie może być naruszone pod- 
pisaniem dzisie'szej konwencji, Myśl 
że złożenie podpisu odrywa tysiące 
niemców od ajczyzny, nie pozwala 
Schifferow! odczuwać radości z powo- 
du ukończenia prac. Konwencja jest 
ostatnim aktem tragedji niemieckiej i 
początkiem nowego okresu, to też 
musi p. Schiffer spoglądać nietylko w 
przeszłość i nietylko'o teraźniejszości, 
lecz wzrok kierować musi delegacja 
niemiecka w przyszłość nową. A przy» 
szłość ta jest ciemna. l my musimy 
życzyć Sobie, mówił Schiffer, 'i mieć 
nadzieję, że dzieło nasze będzie poży* 
teczne dla rozkwitu G. Sląska t przy: 


E 


Olszowski. Sprawa G. Sląska, jako 
zadecydowana przez traktat wersalski 
w myśli, że o przynałeźności kraju 
winna decydować wola ludności, 
wywołała przy praktycznem  żastoso- 
waniu tej myśli silną różnicę zdań i, po 
szeregu prób, oddana została pod de- 
cyzję ligi narodów. Liga narodów wy- 
powiedziała swą opinję, zakreślając 
granice między terytorium G. Sląska, 
przyztanem Polsce i Niemcom, i uchwa- 
lając szereg zasad przyszlego układu. 
Zasady te oparte były na stworzeniu 
15-letniego okresu przejściowego, w 
ciągu którego stosunki ekonomiczne 
na tej, bodaj czy nie najbógatszej czę- 
ści Europy, miały osiągnąć należytą 
harmonję, mającą być podstawą pomyśl- 
nego rozwoju obu części obszaru ple- 
biscytowego. W dniu dzisiejszym apra- 
wa G. Sląska, drogą ukladu między 
Polską a Niemcami, znajduje. osta- 
teczne rozwiązanie, i jest rzeczą nie- 
wątpliwa, że idea porozumienia i poje- 
dnania w sprawach międzynarodowych, 
będąca podstawą instytucji ligi naro- 
dów, oddziałała na postanowienie peł- 
nomocników obu państw, którzy znale» 
źli się w pałacu ludów, oddających się 
częstokroć bezwiednie jej wpływowi. 
Sytuacja polltyczna wskazywała, że 
szybkie działanie jest palącą koniecz= 
nością, Konferencja ambasadorów w 
zrozumieniu tego dała dowód mądrości, 
politycznej, przyjmując zasadę prowa» 
dzenia rokowań pod przewodnictwem 
arbitra, co gwarantowało Szybkie za- 
kończenie rokowań. Rada ligi narodów 
dała również dowód głębokiej mądrości 
politycznej, powolując na Stanowisko 
sędziego rozjemczego męża takiego, 
jak Calonder, W dalszym ciągu mini- 
ster Olszowski charakteryzował dzia- 
lalność Calondera, Kohlmana i innych 


autonomiczny rząd 9G. Sląska powoła 
najlepszych swych synów do wcielenia ` 
postanowień konwencji, Z chwila, gdy 
G. Sląsk zostanie objęty przez Polskę, 
i z chwila, gdy konwencja wejdzie w 
życie, zapanuje tam ład i porządek, u- 
możliwiający rozwój ekonomiczny tego 


krajt? 
W końcu przemawiał jeszcze se- 


kretarz generalny ligi narodów sir Erick 
Druimond, który zaznaczył, że wszyscy 
członkowie sekretarjatu ligi szczerze 
się cieszą, że mogli przyczynić się da 
pomyślnego zakończenia rokowań, Pod- 
pisy położono o dodż. 4.15 po poł. 


Targi szwedokie. 


Według wiadomości, podanych 
rzez poselstwo polskie w Sztok- 
hótmie. od 3—9 lipca 1922 r. 
odbędzie się w Gotsborgu „Targ 
szwedzki”, | 

Targ ma mieć charakter kra- 
jowy, to znaczy. że znajdujące się 
na nim eksponaty, będą wyłącznie 
pochodzenia szwedzkiego. Powyż- 
szy targ jest subsydjowany przeż 
rząd. 

Na targach tych będą reprezen- 
łowane prawie wszystkie działy 
wytwórczości szwedzkiej, wobec 
czego stanowić on będzie dobrą 


A dla zaznajomienia się na- 
ye importerów z rynkiem szwedz- 
m. 


Dla uczozenia pamiąci zmarłe- 
go ś. p, Adama Tambelliego skła» 
dają zebrane dobrowolnia wśród 
kolegów j przyjaciół zmarłego mk. 
82690 na następujące cele: 

10.000 us repatrjantów 

10,000 na inwalidów 

12.690 na pogotowie ratun. 
EN 861 - 1 

Na szafę do biblioteki im d-ra i 
ciowskiego przy szpitalu Anny Marji: 


koloru rękawiczkach, ten kabotyn |5l' więc w ciągu trzech kwadransy czyni się do tego, by stosunki polsko- | 779n*0w sekretariatu ligi, Pelnomoc- | DTO in mk. 10.000 
próżny, gadatliwy i bezczelny ro: | dali odpowiedź potwierdzającą na ałemicckie koo ib woły się Fouji nik Polski wy arið w imieniu taqdu | B. Rafálson s. „0% 
bił wrażenie, jak gdyby był h 65 postawionych im pytań, odrzu-| ne" i ; ; ` {polskiego wdzięczność za tę daia-|B Kronenberg » 20.000 
enie, jak gdyby Dył hersz- cili okoliczności łagodzące i trybu. My pragniemy tylko wytwarzać war- łalność. Dziękowai specjalnie Drui- | Borys Kronenberg „ 500 
Gadaidy, nał wydał wyrok Smierci YU: |tości 1 tworzyć bogactwo, a nie wyma: | mondowi za pęd przez ligę na-|!5tis Kronenberianka `m 6.000 
Z dumą mówi o tem, iż jest| Z wstrętnym uśmiechem Charrier an sA piit, hax tylko pokoju i] Saaw, gościnność I skończył swe prze- ky Pennales Dk ORA 
synem naturalnym Mieczysława | polecit „matkę swoją „względom | "ożliwych warunków do pracy. mówienie wyrażeniem przekonania, że 154—1' 


Goldberga słynnego swego czasu 

paryskiego „anarchisty, 

nego 6 szpiegóstwo. 
Obelgami natomiast 


TEATR LETNI 


Mowa ministra Olszow- 
skiego. 

Po przemówieniu ministra Schiffera 

zabrał glos pelnomocnik polski minister 


prokurałora" i wyszedł z sztuczną 
pozą swobody i obojętności. 


bieliznę oraz pończochy sprzedaje Magazyn 


si" F. Piątkowski, Piotrkowska 89 


podejrza- 


został > 


obrzuca 


T --| 
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Południowa Ne 28. |Chor, waneryezne i skórne 
Specjalista chorób (dla kobiet i dzieci) 


Y skórnych | wenerycznych.| Godz, przyj. od 5—8 pp. 
Pray. od 101 6-3, Panie 4-3 iod 2—3 popoł, 


==] Cegisinian» 6. 


Młoda panna 


t 
wybltnie nteligenina, przystojna, ładna, israelitka| 
% dobrej rodziny, na stanowisku, dla braku sna- 
|pmosot nawiąże korespondencję ż inteligentnym! 
panem do lat 35 na stanowisku, Cel matrymo:-, 
njainy, Dyskrecja— rzeczą honoru. Szozere ńieano* 


| spółka komandytowa 
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Auto-reparacyjny warsztat, 


sz 3 Aa E W ERR AE gS . j Umeblowane i UJ LJ e a 

MER i N. Epstein," re | N k 

il Gimnazjum Meskie Towarzystwa Aak PONSE waaoikiem! wygodami w jada Ul. OWOMIEJS 16] 

Lydowskich Szkół Średnich W Łodzi 500, przyjeg zab cay pienia. OMY z adresem posiadam kompletnie urządzone binro | lokal, 

pa ków 36 Rznowska 5. Oe ez do GC odpowiednie dla agentury, lepszej 
agistracka 16. 

igzemina dó klas wstępnych A, B, Ć 


miast 6802” do Głosu. 
i lo klas [—V odbądą sią dnia 13 i 22 


Do wynajęcia « 


"LOKAL FRONTOWY 


w śródmieściu Z 3-ch obszernych pokoi na 
parterze, odpowiedni na przedsiębiorstwo han- 
dlowe. Zgłoszenia do Adm. „Głosu Polskiego* 
sub. N. N. 207“ 868—i 


Amator-haryton 
z braku znajomości, poszukuje piauistki-akom- 
paniatorki. Osoby, którym zależy na nzupeł- 
nieniu się w akompaniamencie, zechcą skie- 
rować zgłoszenia do „Głoósa* pod „Bel Canto“. 


6517 -5 


.!'- 


Poważną 
| ruchliwyuh 


Do sprzedania 


wanna metalowa prawie nieużywana 
Wiadomość: Plaoowa.Nr, 13, sekretarka 


8,2—2 Filii t. p., których odstąpić mogę do dyspo- 
— Er a ~ ZYCJI za przystąpieniem jako spólnik z kapitalem 
Kupu Q Oferty do adm. „Głosu Polskiego’ pod „J. B.* 8950-1 
maja b. r. ję AVAST; s taj FFT PES WY TEŻ IGI TOR RZ AOC RRS 
' l CENI s 6 szycia, futra, garde- F 
Podania przyjmuje kancelacja giihnazjum zdolne panny do szycia robę, sprzęty domowa pomieszczenia skład we 
w zodzinach przedpoładniowych do 17 maja.|; nozenice. Główna 31,1? "ajoman” Drlelna (0: nadające się do magazynowania: walny, La wełny, 
Do podania należy dołączyć metrykę m. 56, Hauser. A5-% w skienie + 655—5 odpadków, chemikałji, mebli i t d. będą w paź- 
i świadectwo szczejienia ospy 589—3 dzierniku r. b, n częściowo wcześniej do wyna- 
e instytucją poszukuje dzielnych jęcia i mogą być według życzenia wybudowane, 
= - askawe oferty sub „Składy* do „Głosu*. 6344-i 
i ; Tamme a e i 
Do Sprzedania | tantó | rgi 
P reprezentantów : Doświadczony kupiec 
f do ubierania ogłoszeń do wydawnictwa .„księńi, 
która caly: handel 1 przemyał całej Polski wł obeznany z branżą manufakturową i trykotową 
| Górnego Sląska zaj mow ać będzie, za. wysokiem| przy fabrykacji i sprzedaży, rutynowany buchlier 
NE wynagrodzeniem. Oferty po4 „Reprezeniant* dó poszukuje odpew'adniej posady: Oferty sub „K 
s Z Polskiej Poznań, Aleje = dzą B* do admin „Głosu Polsk * 750+2 


N 7.) — | me lee z a S sifmnazjum, od 10 do Ża 122—2 

AS GAS Paz Aa” apo © R Pai 
ò Giśnióniu „usatm, płaszoż. ogrzew. l ; T i Farbiarnia przędzy luźnej, materjałów 
47,5 M* 2 podgrzewaczem, aparatem a apier ia y i sztuk 


Continental, Mercodos, mrapa 4, itoj. do sprzedania na pudy i funty. 
Tekmy, kalte, repsracje; "NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO| | Wiadośność w adminłśttacji „Głosu Pól. 
'ADOLF GOLDBERG of. Andrzeia nr, I. skiego”, Piotskowska 106. 


dò oczyszczania wody, inże torem 
i pompi zasilającą. Tow. Ake, J. JOHN, 
„ Piotrkowska 217., 68701 


poszukuje wspólnika 


Oferty do Adm. „Głosu* subs „Wspólnik 
do farbiarni". wsk. 8738 —2 
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„GŁOS POLSKI” 
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17 maja 1922r. 


Projekt ustawy czekowej. 


Żyjemy pod znakiem inflacji. |gwarancji wypłacalności czekn. Włdiu I-szy zjazd naczelników woje- 


Przechodzić zatem musimy  wszel- 
kie z tem zjawiskiem związane 
przykrości i kłopoty. Do najbar- 
dziej dokuczliwych w codziennem 
życiu gospodarczem, a utrudnia- 
jących prawidłowy tok i rozwój 
jego, należy brak gotówki oraz 
wynikająca z tego trudność otrzy- 
mania kredytu. Wygląda to na 
contradictro in adiecto. Z jednej 
strony inflacja czyli nadmierny 
przypływ pieniądza, z drugiej brak 
gotówki, A jednak tak jest i 
wszyscy z tem zgadzamy się. Ja- 
skrawym przykładem jest sowiecka 
Rosja. Ale też tam inflacja przy- 
brała rozmiary, jakie trudno sobie 
wyobrazić, 

Z dokonywaniem obrotów wsku- 
tek wzrastającej inflacji nominalnie 
ną coraz większe sumy opiewa- 
gących, łączy się strata czasu jakie 
powoduje przeliczanie wysokich 
sum, sięgających nawet przy nie- 
wielkich interesach, miljonów. 

Zadaniem czeku, jest zapobiedz 
umożliwienie dokonywania obro-; 
tów bez równoczesnego absorbo- 

wania gotówki będącej w obiegu. 
Podstawą obrotu czekowego jest 
depozyt bankowy, który powstaje 
albo w drodze udzielonego przez 
bank klijentowi kredytu albo, przez 
złożenie w banku gotówki. lnsty- 
tucja finansowa zobowiązuje się 
uskuteczniać do wysokości udzie- 
ionego przez siebie kredytu wzglę- 
dnie złożonej gotówki, wypłaty na 
rzecz osób trzecich, legitymującyci 
się wystawionym przez klijenta 
czekiem. Ta podstawowa operacja 
rozwija się w dalszą nadbudowę, 
I. j- obrót żyrowy, wreszcie clea- 
riagowy. Pozwalają one na książ- 
kowe wyrównanie w drodze obrotu 
bezgotówkowego, wszelkich pře- 
iensji między klijentami, tego sa- 
mego czy też różnych banków, 
I tak obrót żyrowy jest książko- 
wem wyrównaniem rachunków, 
£ PORE z wzajemnych wypłat 
osób, których rachunki prowadzi 
jeden bank, a obrót clearingowy 
jest wyrównaniem rachunków mię- 
dzy bankami również o ile moż- 
ności bez użycia gotówki, wyni- 
kających ze stosunków płatniczych 
między klijentami, szeregu ban- 
ków. Tu leży istota i treść obrotu 
czekowego. 

Jak szerokie zastosowanie 
lazł czek w życiu gospodarczem, 
wystarczy przyjrzeć się obrotom 
czekowym dokonywanym w Sta- 
nach Zjednoczonych i Anglji. Od- 
bywają się one w znacznej mierze 
bez użycia gotówki, gdyż zaletą i 
cechą czeku jest, że zapłatę go- 
tówkową czyni zbędną. — W dzi- 
siejszem naszem położeniu wpro- 
wadzenie jednolitej ustawy czeko- 
wej dla całego państwa stanowi- 
loby znaczny postęp w kierunku 
poprawy stosunków gospodarczych. 
Sprawa tem bardziej paląca, zwłasz- 
cza, że jedynie b, dzielnica au- 
strjacka i pruska posiadają ustawy 
czekowe. Są one jednak oparte 
na odmiennych podstawach. Była 
dzielnica rosyjska nie posiada 
zadnych przepisów prawa czeko- 
wego. To też rząd nie czekając 
na ukończenie prac komisji kody- 
likacyjnej wystąpił z własnym 
projektem. 

Przedłożenie 


Obrady przemysłowe. 


W dniu wczorajszym rozpoczął 


«|obrady w min. przemysłu i han- 


krajach anglo-saskich knrsuja czeki 
certyfikowane, zbliżone bardzo do 
banknotów. Maja one tą wyższość 
nad zwykłymi czekami, iż opiewają 
na pewną ściśle określoną kwotę i są 
zaopatrzone w dopisek banku, który 


stwierdza jego gotowość do wypłaty | 


wymienionej na cżeku kwoty okazi= 
cielawi. Dopisek ten ma poniekąd 
znaczenie akcsptu weksłowazo. Pro: 
jakt rządowy nie uznaje powyższych 
czeków z całkiem zresztą słusznych 
względów. Byłby on z jednej stro- 
ny przeszkodą w rozpowszechnianią 
się czeku nieakcaptowanego, a po- 
wtóre zastosować sią skutecznie do» 
piero przy silnie razwiniętym syste- 
mie pieniężnym, 

Dla zapewnienia pewności obrotu 
czekowego projekt wprowadzą bar- 
dzo ostre sankcje karne, Przede- 
wszystkiem odpowiedzialność /oywil- 
ną, na podstawie której wystawca 
jest zobowiązany do wynązrodzenia 
wszelkiej szkody. Ponadto zokowia- 
zany jest zapłacić posiadaczowi t. zw. 
karę prywatną, t. j. 6 pr. od nië- 
pokrytej sumy. Moment winy nie 
odgrywa tu żadnej roli, Wreszcie 
stwarza projekt specjalny występek, 
karany więzieniem do jednego roku 
i grzywną do jednego miljona ma- 
rek, lub jedną z tychże. Występku 
tego dopuszcza się, kto w złoj, wie- 
rze wystawił czek niepokryty dla 
braku funduszu podlegającege dys- 
pozycji wystawcy, względnie o ile 


(fundusz ten po wystawieniu czeku 
' izostal przez wystawcę w całości co- 


fnięty, A więc bez wzgledu na za- 
miar wyrządzenie komuś szkody, jeśli 
wystawca świadomie wystawił czek 
niepokryty, zostanie pociągnięty da 
karnej odpowiedzialności, Jak widać 
ztego, projekt rządowy stara się ile 
możności zapobiedz wszelkim ewen- 
tualnym nadużyciom i w ten sposób 
zapewnić czekowi jaknajszybsze za- 
klimatyzowanie się w społeczeństwie. 


Termin prezentowania czeków do 
wypłaty przewiduje projekt dla eze- 
ków płatnych w miejsu wystawie- 
nia dni 10, dla czeków płatnych w 
innem miejscu w Polsce, oraz dla 
czeków wystawionych zagranica Ww 
Europie, a płatnych w Polsce -i 20, 
wreszcie dla czeków wysta». wych 
poza Europą dni 60. Termicy pre- 
zentowania płyną od dnia wystawie- 
nia, Dość długi termin, o ile oho- 


Zna-|gzi o prezentowanie czeków wysta- 


wionych i płatnych w kraju moty- 
wuje projekt nienregulowanymi do- 
tychczas stosunkami komanikacyj- 
nemi. 

Opłaty stemplowe oznaczone zo- 
stały od czeków wystawionych w 
Polsce bez względu na wysokość su- 
my, na którą opiewają na 1 mk. — 
od zagranicznych również jednolita 
opłata w wysokości 10 mk. 

Przedstawiony wyżej projekt, w 
ogólnym zarysie przedstawia się 
wcale korzystnie i przyznać trzeba, 
że jaknajszybsze wprowadzenie go 
w życie przyczyniłoby się znacznie 
do ulżenia sytuacji na rynku pie- 
niężnym. 

Pamiętać o tem należy, że banki 
nzyskają w ten sposób możność skon- 
centrowania u siebie większej ilości 
kapitałów, które przyczynią sią do 
rozwoju niejednej zaniedhanej u nas 
gałęzi produkcji. Poprostu banki sta- 


rządowe oparte |nowić będą zbiornik, zasilający środ- 


jest na takim projekcie jednolitej AE EPR T produkcję, oraz wy- 


ustawy czekowej z 1912 r. 
Wedle projektu, czek jest wol- 


Projekt rządowy zarzuca w mo 


nym od zastrzeżeń, wezwaniem itywach, iż zadaniem komisii kody- 
pigekazanego do wypłacenia ozna-|fikacyjnej będzie, po opracowanin 
czonej sumy pieniężnej z funduszu, | prawa weksłowego, zająć się grun- 
jeki wystawca ma u niego dojtowną rewizją ustawy czekowej. 
rozporządzenia. Zdolność bierną Niejedną może rzecz będzia na- 
czeku t. zw. prawo utrzymywania |leżało zmienić, niejedną nzopełnić, 
depozytów czekowych przyznaje|ale skoro pierwsze podstawy zostaną 
projekt zakładom i instytucjom, |położone, łatwiej i z większym dla 
przyjmującym w myśl obowiązu-|ogółu pożytkiem będzie można po- 
jących ich postanowień statutu, |prowadzić dalszą budowę. 
pieniądzę na rachunek osób trze-| Lwów Dr. Tad. Godiewicz. 
cich oraz firmom, które trudnią PEZEZNEWEKA | 
się zawodowo czynnościami ban-| 
kowemi i są zarejestrowane w są- 
dąch handlowych. 

Postanowienia teg © przepisu po- 

wane są chęcią stworzenia jąk= 
lujwiększej pawnoówi obrotu, ora 


BILET SKARBOWY 


wódzkich urzędów przemysłowych. 

Zjazd, na który przybyli przed- 
stawiciele wszystkich wojewódz- 
kich urzędów przemysłowych Kon- 
gresówki, Wielkopolski, Pomorza 
i Górnego Słąska zagaił w imieniu 
ministerstwa przemysht i handlu 
dyrektor departamentu przem. inż. 
Juljan Dąbrowski. 

P. dyr. Dąbrowski w dłuższem 
przemówieniu podkreślił, że zjazd, 
do którego min. przem. i handlu 
'przykłada pierwszorzędne znacze- 
nie, powinien odbyć się pod hasłem 
zjednoczenia i mieć na uwadze 
interesy państwa. Min. przemysłu 
i handlu będzie kładło nacisk na 
to, aby wszyscy naczelnicy urzę- 
dów przemysłowych wojewódzkich 
byli zawsze w kontakcie z życiem 
gospodarczem kraju. Jako jedno 
z większych zadań wydziałów prze- 
mysłowych uważa p. dr. Dąbrow- 
ski prowadzenie statystyki rozti- 
mianej jako współpracę z gł. urz. 
statystycznym, 

a przewodniczącego zjazdu, 
który potrwa trzy dni, zaproszony 
został szef sekcji min. przem. i 
handlu p. Dobiecki. 

Porządek dzienny zjazdu obej- 
mije sprawy następujące: 

1) sprawozdanie o stanie prze- 
mysłu w poszczególnych  woje- 
wództwach; 

2) statystyka przemysłowa; 

3) nowa ustawa przemysłowa i 
stosunek do niej sier przeimysło- 
wych; 

4) Wpływ zarządzeń minister- 
stwa na sprawność załatwiania 
spraw przemysłowych; 

5) sprawy handlu, muzeów prze- 
mysłowych, osadnictw rzemieślni- 
czych i t. d. 

W dn. 17 maja będą omawiane 
sprawy, dotyczące kotłów paro- 
wych, statystyki przemysłowej, no- 
wej ustawy przemysłowej oraz sto- 
sunek do niej miejscowych sfer 
przemysłowych i rzemieślniczych, 
wpływ zarządzeń władz M. P. iH. 
oraz innych ministerstw na spraw- 
ność załatwiania spraw przemysło- 
wych. 

Wreszcie w ostatnim dniu zjazdu 
będą omawiane sprawy handlu, 
demobilu wojskowego, handlu i 
przemysłu leśnego, muzeów prze- 
mysłowych, prowincjonalnych oraz 
osadnictwa rzemieślniczego na kre- 


Manchester po układzie 
cennikowym. 


Na manchesterskiej giełdzie to- 
warowej większy jest ruch w dziale 
tkanin, chociaż i ten dotyczy głów- 
me towarów dla jednego wielkiego 
rynku t, j. dla Indji. Naogół wy- 
daje się, że ilość zamówień po- 
większa się. 

Trudno jest ściśle określić, ile 
wagi można przywiązywać do obe- 
cnej zmiany, Czy ta zmiana świad- 
c o istotnej poprawie, czy jest 
tylko przejściowym momentem, wy- 


jaśniającym nieco sytuację rynkową, 
lecz pozbawionym podstaw real- 
nych? Zdania w tej kwestji są po- 


dzielone i tak będzie nadal, aź 
fakty usuną wszelkie wątpliwości. 

Na razie rynek chętnie wita 
nieznaczne wzmożenie ruchu i pa- 
tzy w przyszłość z nadzieją. Na 


osłabienie zaufania wpływa nie- 


ujawnienie skłonności do płecenia 
wyższych cen przez kupców in- 


Kupujcie bilety skarbowe I dyjskich. Ofłarowane ceny są niskie, 


w pewnych razach bardzo niskie. 
Naogół utrzymują się na poziomie 

przed miesiąca lub z przed 6 ty- 
a niekiedy są jeszcze 


GAZETA HANDLOWA 


Różnica w kosztach produkcji, 
oszczędzona wskutek zniżki płac 
(3 sh. 3 d. na Ł obecnie a więcej 
za 6 miesięcy) nie idzie na rzecz 
fabrykantów. Tracą fakową chcąc 
ustanowić ceny odpowiadające po- 
pytowi. Jest to niepomyślne ale 
nieuniknione w obecnych okoli- 
cznościach. 

W zakupach dla Kalkutty fign- 
rują szare szyrtyngi i dhoofres. Gzy- 
nione są zakupy dla Madrasu; sza- 
re szyrtyngi i inne wyroby'w ogra- 
niczonych ilościach są zamawiane 
dla Bombaju, Karachi również ob- 
jawia pewne ożywienie. 

Indje w obecnej chwili niewiele 
się interesują towarami bielonyrmi, 
również biorą w ograniczonych 
bardzo ilościach materjały druko- 
wane, farbowane, wykończone oraz 
fantazyjne. 

Ruch na innych- rynkach za- 
morskich nie jest zadawalniający. 
Egipt zakupuje ostrożnie, często 
ze składów, chociaż te stanowcze 
nie są tak zawalone jak poprze- 
dnio. 

Bliski Wschód naogół zacho- 
wuje się b. spokojnie, co można 
również powiedzieć o Amer. Po- 
łudn. oraz rynku angielskim. 

Przędzalnicy otrzymują wyższe 
ceny, naogół jednak stwierdza się, 
że jeszcze można nabywać przędze 
niżej kosztu. 


Za Spraw. ienplowych 


Podwyższenie opłat stem- 

plowych od akcji względnie 

aktów zawarcia spółek ak- 
cyjnych. 

W Nr. 27 „Dziennika Ustaw“ 
ogłoszono ustawę w sprawie pod- 
wyższenia opłat stemplowych na 
obszarze b. dzielnicy rosyjskiej 
i austrjackiej od akcji, względnie 
aktów zawarcia spółek akcyjnych. 

W myśl ustawy — dodatek do 
opłat śtemplowych od akcji wzgl. 
aktów zawarcia spółek akcyjnych 
podwyższa się z 200 proc. do '400 
proc., oraz z 50 do 150 proc. 

Spółka akcyjna, mająca siedzi- 
bę zagranicą, jeżeli zamierza dzia- 
łać na obszarze b. dzielnicy ro 
syjskiej, winna uiścić opłatę w 
wysokości 5 proc. od wartości ka- 
pitału zakładowego, przeznaczone- 
go do prowadzenia przedsiębior- 
stwa w kraju. Przy każdem pod- 
podwyższeniu tego kapitału nal 
uiścić 5 proc. od wysokości pod- 
wyżki. 

Opłata stemplowa od akcji po- 
bierana będzie według ceny emi- 
syjnej akcji, podłegających wydaniu 
wzamian za wpłaty gotówkowe 
lub wniesienie do spółki przed- 
miotów lub praw, posiadających 
wariość pieniężną. Natomiast nie 
będzie pobierana opłata stemplowa 
od akcji, podlegających wydaniu 
z tytułu przeszacowania wartości 
książkowej majątku. 

Winni niezastosowania się do 
przepisów ustawy podie- 
gali karom, przewidzianym w 
przepisach © opłatach stemplo- 
wych, 


1 prromysła górnotląckiego. 


Produkcja wędla na Górnym 
Siąsku w miesiącu kwietniu wynosiła 
2,768,3529 tonn, w marcu—35,194,628 tonn. 
Produkcja zmniejszyła się z powodu 
licznych dni świąt w kwietniu. Z licz- 
by tej pozostało węd a w obwodzie ple- 
biscytowym 214170 tonn. Do Niemiec 
wyslano 1635297 tonn, do Polski 316991, 
do Austrji 208708, do Czechosłowacji 
54711, do Gdańska 20616, Zapas węgla 
w dn. 29 kwietnia wynosił 518349. 

Sytuacja w przemyśle górno- 
śląskim uległa zmianie na lepsze, wo- 
bec dostarczania kopalniom ilości wa- 
gonów podług zapotrzebowania. Wy- 
starczająca jest również liczba statków. 
Fracht port Kozielski-Berlin wynosi o- 
becnie za tonnę 247 mk. Szereg wiel- 
kich przedsiębiorstw przemysłowych I! 
mieszkafnych, Rozwijający się ruch 
budowlany odciąga coraz więcej robot- 
ników z kopalni i hut. 


KATOWICE, 12 maja. MY orzech 
1 95660, I B 956,0, IE 95450, grysik 
500,60, suchy preparowany orzech TA} 
92,80, suchy orzech I B 910, It 808,60, ; 
zee grysik 205,50, węgiel łupkowy } 
907,20, suchy miał 756,40, ceny za ton- | 
nę łącznie x podatkiem wegl dla tere- i 
= pieh s kop. F. 


warszawskiej 
jące: 


Łódź 


Rynek pieniężny. 
—0— 


Gielda warszawska. 

Na wczorajszem zebranin siełde- 
wem w Warszawie w dziedzinie walut 
tendencja ozpała; kursy walut nieco 
zwyżkoawe. 

W dziedzinie papierów publicznych 
liczne tranzakcje przy tendencji nie» 
zmienionej, 


Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 4009—3980 -5990 
Franki fr. 368.50 
Funty 17825, 
Korony czeskie 76—75, 
Marki niem. 14.15, 

Czeki i wpłaty. 
Belgja 557,25—355 
Berlin 14.10 
Gdańsk 14,10 
Londyn, 17850—17925. 
Nowy tork 3880, 
Drobne_dolary 5950 
Paryż 570.50—370, 
Praga 78.12 
Szwajcarja 785, 
Wiedeń 40.75 
Włochy 216, 


Listy zastawne. 
Milionówka 1650; 


„GŁOS POLSKI" 


17 maja 1922 r. * 


| 
i 


j 


A i pół prac. listy zast. ztemsk. za i 


10 rubli 270—265. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
marek 55.50 
5 proc. oblig. m. Warszawy 280. 
5 proc. poż, przezorn. 39, 
Akcje. 
Bank Dyskontowy 3550-—5400. 
Bank Handi, w Warsz, 450 
Bank Kred. Warsz, 1-5 em. 3450 — 5% 


106 


= 


4-ej emisji 507 0—5400, 


Cukier 54250. 
Drzewo 1600 
Węgiel 29250, 
Lilpop 5700. 
Ostrowiec 7700: 


Orthwein i Karasiński 1209 
Rudzk! 2525, 


Starachowice 5%00—5775. 
Zyrardów 70000 
Borkowski 1590. 

Bracia jablkowsc t550 
ześliga 1925 

Polska nafta 2110—20%3 


1 czarnej giełdy warszawskiej. 


Wczoraj na nietrzędowej glefdzie 
notowania byty następte 


Doiary 5980. 
Franki 375. 

Funty 18100. 

Marki niem. 14,10, 
Ruble złote 201000. 
Ruble siebrne 1240 
Bilon srebrny 580. 


Czarna giełda w Lodzi. 


Wczorajsze notowania na nienrzęe 
dowej gieldzie łódzkiej zdrądzały ten 
dencję słabą. Obroty byly male, na co 
wpływało bezrobocie bankowców i stąd 
trudności w zdobyciu gotowizny z banków 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 3995—3970—59%0. 

Mk. niem. 14.50—14,15, 

Berlin czeki 14.20—15.90. 

Wiedeń czeki 0.42—0.40.50 —0,58,50 

Franki tranc. 368. 

Franki szwajc. 790—770—784. 

Franki belg. 555—535 

Funty 17800. 

Kor. austr. 0,47, 

Korony czeskie 78—78.75 

Liry 215 

Leje rum. 24. 

Miljonówki 1800. 


2 gieldy, gdańskiej. 


GDANSK, 16 maja. Dzisiejsza giel- 
da wstępna wykazywała następujące 
kursy: 

Marka polska 7.02—7.07 i pół, prze- 
kaz na Warszawę 7.02 i pół—7.07, 

Dolary 2881—20. 

Funty szterlingi 1275—1270. 

Tendencja słabsza, 


flełda zbożowa, 


Warszawa, 16 maja. 
Pszenica f-co Warszawa 22000. 
Jęczmień f-co Warszawa 15800, 
Siemię Imane feco Warszawa 26000. 
Mąka żytnia 80 proc. 21009. 
Mąka pszenna 65 proc. 51000. 
Otręby żytnie 10800, 


h 
( 


" 


+ 


8 Sroda T7 mafa 1922 r, Nr, 133 


TY IREE EI RZECE RECT Ę : TET i D T | AGCA 

s je Z MRES eya "z 7 war R. , ŻE 4 przyjmie nosańe dn 

p3 Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. az ER AT SĘ ERETT WIDE y (ARM drobne Alesi, Oferty do „Aom 
e z p-ep 


Sala Filharmonji, Dzielna 20, 


© r : 
ZIS w środę o g. 8 i pół wiecz. 


. Drugi i ostatni występ ; 


Desmond 


s Słynnej tancerki klasycznej. 
i Program zupełnie zmieniony. 


Poniedziałek, dnia 22 maja o godz, 8 i pół wiecz. 


Drugi Koncert 


Program wypełni: 


Milzołaj 


jeden z najwybitniejszych pianistów Ę 


a ez Z 
nfrzebna dobra kraw 
DO tal i wychowani B. P cową do szycia w d^- 
mn. Adr, Dzielna XM 47. 
(Za wyraz 20 mk.) m. 34, B5--1- > 


Niedziela, dn. 21-go maja 1922 r., o g. 8.80 wiegz, 
tet tej konserwa 7" 

y d torjum warszawskiego potrzdhna zdolne panny 
kora ższy) ndzłelaj "e pracowni sukiem, 
lietceft fewn. Naptór- Pańska NM 15,m.5 tron; 
żeni N 40—7, £50—3=7 

£67—5-n | meczowe EE 
r dzieja lekcji. 
ra p o ria Doniesienia rozmait:, 
S57—1-n] (Za wyraz 30 mk.) 


dzielam lekcji poez “poezat- 

U ków tanio, Oferty Gej | oaerka Pintkowń 
M. 7.* do „Głosu”, przyjmuje zamówienia 

? 8 880—1-n |" "A miejscowych 1 przy- 
„——— | jezdnych. Piotrkowskn 

[pg Astal, ndzie dzieci, ndzielam ko-| M 132, 6533—10- 
robatycti Special ość: | ere monosemy rók. 

U . 
EEr Ea. CDa R ne, desenle. Zastnć od 


Człowiek silnej woli. 


Część I-sza: Przeszkody psychłozne w rozwoju woli: ner- 
wowość—strach brak oadwag! wohec samego siebie Ja- 
poński system potęsowania woli (Buschido). Praktyczne 
wskazówki życiowe 

Część Il-ga: Doświadczenia z osobami z pośród audytor- 
{ium za pomocą aparatów psychotechnicznych: badanie 
reakcji 1 przytomności umysłun—i potęgowanie koncen- 
tracji nwagi, 6787—1 

Bilety dô nabycia w kasie Filharmonji codziennie 
od GUTTER 10-11 od 3—7 wiecz. 


a 
„Postępy w nauce", eE a Mogę tistetać 
EERE TIST TZ EECC zał haftn prywatnie 


| od 6-8 wiecz. Dzielna 
Kupno i spr zedaż, |N si. prawa ofie.. M p 
(Za wyraz 35 mk.) |as 


KAR. Keone metce. Zamhione fotomenty 


tra, garderobę, bieliznę 4 
maszyny do szycia. Pta], (m TIT 20 mk. 


cę najwyższe ceny. Łaz- je damozyk Marjanna 


Wielki FERO dramał mm iwo w 7 wiekieh ad p. Łoza po ony. Lam A saubia dowód. osobi- 
—15-k|sty, wyd. w Lodzi. 


; 3) parter. __—_ 68 684 3 
Koniec prostej drogi =, Ghorohy weneryczne eN. 
(3 i H | toni kate 5 ię WZEĘ lh wych 

. a pa-zport niemiec 
| trzymający widza od początku do końca w największem napięciu, na Ronataniynowska T, lk |vyd. w Łodzi, 700-321 
powszechne żądanie pnbliczności wyświetlany będzie w gmachu ———---———- yvjawski Józef zgubi, 
Y, 0. ©. A. "iolrkowska 749, jeszcze cały tydzień t. KPE noran perski, R paszport niemiecki 
w dniach od 15-go dò 21-go mała o godz. 8 wiecz. z wyjątkiem piotrkowaka 117 u zo, | mU0Y, wyd. acid 
G środy. W dniu tym obraz ten wyświetlany będzie o g.5-ej po poł. a gr 


857—1 lk z i aM 
a wn bił 
Byłoby pożądane, aby rodzice, którym przedewszystkiem leży |ffaszyna do pisania w Powie i 


rmiał Moszek sgnb. 


Heim angielski ie] iek- Ks passport niemiecki. 
„ w dobrym Ztelona 34, m. 21. 66--: 

gar: sprzedam. adaa; Eria amer serg Łaja zrub! 

Sea S RARING a. O8ł=frk M ła dowód osobisty 


] pianino "zagrani zagraniczne — AIP iN wagą OM 


dobrym stanie do 
żę la sercu zdrowie i moralność ich dzieci, koniecznie ten film zobaczyli, sprze KA pos: wydany w Beguine, c 
A x | OOOOOOODODOOOOOOJDOC OOOO O 308, m. z2-k 
spółczesnych. | 


Program: Lully-Godowaki: Courante. Scarlatti: Caprlo- 
cio, Beethoven: Sonate op 101 Brahms: Warjacje na 
temat Paganiniego. Liszt: Etudes Des-dur et F-moll. 
Liszt: Soneto del Petrarca, F-dur. As-dur. Liszt: Au 
borde d'une source. Liszt: Rhapsodie espagnol, 


prawie nowe do sprze- 


na sezon letni w wielkim wyborze 5), pare nowe do sprze. Fr TEZ TO aaa 
nadeszły Bi l piętro m. 3, 892-3-k SC osobisty, wyd. 


Bilety na powyżeze koncerty nabywać można w kasie 
Filharmonji acdziennio od godz. IO—1-n] 1 od 3—7 wiecz. 


-es Arne mmama 3s 


i R sraon.” b nowy ROA Sara 
41 D 1. 1. |. 558—2-k zgub. matryknłę, wyd. 
: —-— (ze szkoły p. Ab ni 
: ai i : i 34 u FoF RER ez B [ U n 0 r 0 L [r n D e Į | OF SR? kał pro 4 TĘ aE KA „kb 
TONE KC EEEN. AE OE ER Ange i nę 765 i spkrane n “3eub. 
SA LA FI L HARMONJ I s Dzi el na 20, B aprenon eiaei I-gle „paszport „ziemiecki 
c" |. ALe -- sej kei w z 3-7 
SEC RE ZZ | Łódź, Piotrkowska 103. w: j Sp. EA E 
ielsi t o gtlep do ES zgqub. kartę tymózas. , 
Udział biorą : NODODODODOODODODGODOCODOO 


na ul. Dzielnej przy |awolnienia rooz, 1806, 
S an al, Dzie Dowie- wyd. w panie. 


Maria MoKrzycKa | 8-Kl. Gimnazjum Filologiczne it Bi BENE SE 


lamowios Szmul zgub. 


nia*, 891—1-k/ 37 
Primadonna opery warszawskiej (Spiew). gorzedom przodem sypialnię mo- 3 gminie Gowarazuk. 
Hans M zakinacEE_ 
enryk e C e T kawaka 1880 git Jed Rer Mena zzz zęsbiia don dowód 


R ww bisty, wyd, w Wło- 
(Portepian), jalnie dębowe do tawk mj 

S F d b Piotrkowska Nè 18. SP zenia PRZ oaz = = 

tanisław ry e r g Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 8 czerwca. RE ana E aes | dowód osobisty, pa- 

(Skrzypoe). Podania przyjvoje kancelarja gimnazjum od godz. 5 do S bilard w NS a 2 oras kartę Aj a 

Akompanjuje Dyr. Teodor Ryder. 7 ro poł. Do podania należy dołączyć metrykę i świadectwo 'nie. Cena” WOZÓW owa iS 


Program: Beethoven Sonata appassionata ia 57. Chopln Ballada 
As dur Bercense Scherzo H- moll. Moniuszko Arja » op. „Hra- 
bina* Massenet Aria s op. „Manon* Marczewski Sen pski Jes 
sienią. Kaszewarow Cisza. Saint Satns Rondo. capricetoso. Wie» 
niawski Souvenir de Moscou. Rimskij-korsakow Złoty kogucik. 
m Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od 


szczepienia ospy. 441—2Młynareka 32 (Baish łodarczyk Zofja sagu- 
biła paszport niemiec. 
wyd, we wsi Dmosin pow. 


Brzezin 780—3-7 

pek ea Ear 
ner Trana zgubiła do- 
Poszukiwane, W wód SsObiStY, wyd. 
(Za wyraz | 20 mk) w Łodzi. B14—5-7 


jeere krawcowa poszu- 
kuje roboty po do- 13 


godus. 10—1 oraz od godz, 8—7 po poł. 856—1 


MAMI m: 


mają skradziono port- 
jel s dokumentami i 


mach. Z pane. się do 
paszportem. wyd. przez 
l br” dia „D. F.* łódzką policję państwo- 


-R ZĘ 162 S—Ż:PP | wą na imię Jana Rusz- 
== Ent pane: po | kowskiego, SLIm5-7 


paukuje posady, jaki É c 
ospodyni pge (a jp berberg Raoa (Łódź, 
doś dateci, może być naj“ Dzielna 7) zagubiła 
wyjazd. Oferty da Głosu| dowód tymozasowy osọ- 

dia „M. S* 890-2 2 pp bisty, wyd, w Łodzi, 


BŁ:—3-7 
otrzebne podręczne « do Decs REDA 
W WG r wrr" ro | pracowal aukien  J,| zeza zarz: 


Włodarczyk, Piotrkow- 
Zagubiony | KU P UJ 
U p i ę p l e K Q liin ye A KARE 


20 paczek chustek na i płacę najlepiej =a bry- 
Imię Szlam ZA Garsea m wap sinia technik, Pray Tereapii perty, zeby 

AD EESE ETE EEEE, w m. Lodzi. , Proszę ke iateresowane zło A p Kii A „amb. „Legityma- sztuczne, dywany i futra 
ią w administracji „Gł a s cja 285". .  568—1- 


gaj, SU Polskiego: pod ,„Aptekarzś. Pośre- Aae] Bandi. JAŁÓG wł jasina Ma re E E kraw- 
|| dnicy wykluczeni. 686-3 | Kwit ten zostaje unie-|” owa poszukuje zaję- Piotrkowska 8 


ważniony. 889—1 ola w lepszej pracowni, 


5 m aeng Ku Apele lewa of, IL piętro. 
4 ~ su odręczna -S=pp] za 

Ki Kancelarja niujejszy m podaję do wiadomości, iż egzaminy 0% 3 pokojowy lokal Majster tNacki ZOE dddo | > 

jj wstępne dą klas wstępnych, (, IL HI, IV i V rozpoczną się w po- BR i 6 ie, I pi dy |wyrobów bawełnianych Zaotiarowane, NA WYPŁATĘ: 
jj niedzikłek, 22 maja r. b. o g 8 pp. Podania przyjmuje kance- Ka iw Warszawie, śródmieście, I piętro, wygody i półwelatanych (koniek- (Za wyraz 30 mk.) stamina w kwiaty i gład- 
| Jarja codziennie od g 10do Z 11 pół. Do podania należy doł s 3 cja damska) chee zmię- ika, towary damskie i 
RCW CŁYĆ: 1) metrykę, 2) świadectwo powtórnego NAROA 08py 1 zamienię nić posdę, ewentualnie  fjotrzebna lepsza służąca męskie, firanki, płócien 
Pa 2 fotografje eA przyjąć może zajęcie go- | do wszystkiego, Piotr- ka oraz inne towary ło- 
na takież w Łodzi. Żądam dopłaty, Oferty |gzinowe. Oferty do Gło-|kowska 117, m. 23. fk Kilińskiego 40 


4 2 ciowe. 
SR CHECI CZERIEDZĄ dla „L E.“ w „Głosie Polskim* 875—2 lau snb „AFR380* 29-2 855—1-pa!fr., i p, m 10. 234— 
e EW O c, 


nh 
a p. ZWYCZAJNE: 60 mk. wiorez eda lt NADESŁANE: 3) k- 
FRENUMERATK, z e tę a rk A ee r E a EE IE 
Aá 
kosa ; prees pncstę miesięcznie Mk. 750, Kwar —> p > 4 oną ode nia NA 


taceat, zaś firm 100 prog, żęj eć mi Ogł ja w d b miedziej- 
anica Mz., 1800— miasięcznie, wa iniątersarch 28 prea a Za Z na. (ork ADM: ONSE, nóeialetrecjie AIG © odpowiada. 


ul, Gdańska 90. 


Egzamina do klas wstępnych oraz I, JI, II i TY kt, 
rozpoczną się dn. 22 maja o godz, 9-tej rano. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja zakłada od godz. $-—5 
po południn. 8891 —2 


A 3.klas. PORTER  Filologiczne Żeńskie 


J. L. ABA w Łodzi 


-~ 


a aa o S | — NEEE E EE EO 2 > 2030» 
W drukarni „Głosu Polskiego”, Pigitkomstba 88. : i Bedaktor i wydawca Marceli Sacna. 


